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Rok III 

"WIADOMOŚCI LOI{ALNE" towarzyszą życiu mieszkańców 

gminy i nowego samorządu już od półtora roku. W miarę upływu 
czasu Redakcji przybywa doświadczeń i problemów do rozwiązania. 
Wciąż są dla nas aktualne założenia sformułowane w pierwszym 

numerze z września 1990 r. Pragniemy, by w naszym piśmie "znaj­
dowały odbicie problemy ważne dla miejscowej społeczności, a także 
sprawy codzienne ( ... ) Chcielibyśmy , aby pismo było otwarte dla 
materiałów poszerzających wiedzę o regionie, jego przeszłości , przy­
rodzie, ludziach tu żyjących ... " 

Widzimy też potrzebę publikacji materialów krytycznych. Musi to 
być jednak krytyka uprawiana w rozsądnych i uzasadnionych po­
trzebą granicach. Chcemy oprzeć się próbom uczynienia z pisma 
instancji odwoławczej. 

Gazetka nie może stać się miejscem ścierania się stron, wyłado­
wywania emocji i nagła§niania konfliktów, które jeśli nie może być 
inaczej, niech rozstrzygają powołane do tego instytucje. 

Generalnie przyjmujemy, że "Wiadomości Lokalne" służyć mają 
konsolidacji miejscowej społeczności, nie zaś pogłębianiu i zaognia­
niu konfliktów. 

Wszystkich, którym bliskie są nasze cele, zachęcamy do wspólpracy. 

lJ,,:aga ośmioklasiści! 
Filia Nowe Miaslo Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej Nr 2 w Ja­
rocinie nie bQdzie prowadzić na­
boru młodzieży do klasy pier­
wszej w roku szkolnym 1992/93 . 
Naból· prowadzić będzie Zespól 
Szkól Zawodowych Nr 2 w Ja­
rocinie, ul. Wrocławska 15 na 
następujące kierunki: 

Technikum Zawodowe 5- let­
nie o specjalności - obt'ób­
ka skrawaniem, 
Liceum Zawodowe 4-letnie 
o specjalności - kt'awiec 
konfekcyjno-uslugowy oraz 
kelner - bufetowy - ga­
stronom. 
Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa trzyletnia - wszyst.kie 
zawody specjalności 

przyjęcie odbywa się na 
podstawie skierowan ia za-

kładu pl·acy, w którym 
uczeń będzi 2 odrywał prak­
tykę . 

Nabór prowadzić będzie tak­
że Zespól Szkól Zawodowych w 
Srodzie Wlkp., ul. Paderewskie­
go 2. Zgłoszenia przyjmować 
będi.\: 

Technikum Mechaniczne 5-
letnie - elektroenergetyka i 
poj azdy samochodowe, 
Liceum Ekonomiczne - 4-
letnie. 
Liceu~1 Zawodowe 4-letnie 
o specjalności 
- sprzedawca - magazy­
nier oraz opemtor procesów 
technologicznych w przemy­
śl e spożywczym, 
Zasadnicza Szkola Zawodo­
wa 3-letnia przygotowująca 
do następujących zawodów: 
murarz, tapicer, mech. silni-

Cena 2500,- zł 

Pierwsza 
prywatyzacja 

Prywatyzacja zakładów pań­
stwowych 'oN naszym kraju na­
biel·a tempa. Nie omija i naszej 
gminy. Daleko zaawansowane 
Są przygotowania w tym kie­
runku w "Herbapolu" w Klęce , 
myśli się o tym w Kombinacie 
PGR w Chociczy. 

Pod bokiem tych olbl'zymów 
pl-ywatyzacja nowomiejskiego 
oddziału STW dokonała się w 
sposób pl·awi2 n;E"zauważalny, 
choć wiadomo, jak bal·dzo pra­
cownikom tej firmy zależało 
na oderwaniu się od centrali w 
Poznaniu (pisał o tym p . B. Szy­
mański w jednym z wcześniej­
szych numerów ,,\ńJL" ) . 

Jak zatem doszło do pl·ywaty­
zacji tej firmy? 

Na początku STW w Pozna­
niu, chcąc przyspieszyć prywa­
tyzację podległych zakładów, 
zawiesiła działalność gospodar­
czą. N astępnie wydzierżawiła 

caly swój majątek spółce 

dokończenie na str. 3 

kÓ\\T spalinowych. aparato­
wy przetwórstwa owoc. wa­
,·zyw .. kuchal·z, malal·z bu­
dowIemy, ślusarz mechanik, 
sprzedawca, elektromonter, 
monter urządzeń telekomu­
nikacyjnych, tokarz stolarz, 
krawiec-szwacz, aparatowy 
przetwórstwa mięsa, 

Szczególowych informacji u­
dzielają dyrekcje szkól. 

Franciszek Tomczak 
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Zadania i 
a dowozy 

finao§e gminy 
dzieci do ~zkół 

Do zadań gminy należy za­
spokajanie zbiorowych potrzeb 
społecznośc i lokalnej. W myśl 
Pl'zyjętego przez Radę Gminy 
Statu tu zadan ia własne obej­
muj" sprawy: 

ładu pl·zestrzennego. gospo­
da rki terenami, ochrony śro­
dowiska, zieleni komunalnej 
i zadrzewień, 
wodociągów, zaopatrzenia w 
wodę, uh'zymania czystości, 
organizacji wysypisk, 
dróg gminnych, ulic, p laców, 
pomocy społecznej, ochrony 
zdrowia, 
kultury, bibliotek, placówek 
ktdtury 
utrz'ym~nia gminnych obiek­
tów i urzqdzeń użyteczności 
publicznej, 
prowadzen ia przcdszkoli, 
komunalnej gospoda rki mie­
szkaniowej, 
porządku publicznego i o­
chrony przeciwpożarowej, 

Od li'oczątku 1992 r oku, na 
m ocy Ustawy o systemie oświa­
ty, do zadań własnych gminy 
włączono pl'owadzenie oddzia­
lów zerowych i dowozu dzieci 
do szkół. Zgodni e z tą ustawą 
gm ina jesl zobowiązana zapew­
nić dowozy dzieci, jeżeli droga 
dziecka do szkoly przekracza 
:3 km w pn~ypadku d zieci klas 
I- IV i 4 km w przypadku k las 
V-VIII. 

Zgodnie z uzyskanym z Ku­
r atOl'ium Oświaty wyjaśnieniem 
przez drogę do szkoły należy ro­
zumieć drogę, j aką dziecko ma 
do pokonania do miejsca zbiór­
ki , z k tórego jest dowożone i nie 
ma znaczenia, czy d ziecko idąc 
tam zbliża się czy s ię oddala od 
szkoly macierzystej. 

P rzej ,?c if' . w środku roku 
szkolnego obowiqzku dowozów 
ogromnie ut rudnia właściwą ich 
organizację. R ada Gminy na 
Sesji VI dniu 19. 12. 1991 r . upo­
'ważniła Zarząd do zawarcia 
umów przekazania w użytko­
wanie kierowcom autobusów 
szkolny ch. Do ferii zimowych 
dowoa)! obsługiwane byly przez 
2 autobusy, "Nysę" i traktor z 
"bud,]" . Po feriach na dowozy 
przez naczono tylko autobusy· 

W Boguszynku dzieci docho­
dzą do szkoly , skąd są zabiera­
ne do Boguszyna. W Wolicy Ko­
ziej zaproponowano punkt 
zbiórki przy budynku PZZ, do 
którego dzieci muszą dojść ok. 

550 m , co spotkało się z pr ote­
stem i bojkotem ze strony ro­
dziców. Dzieci z Dębna 7. pun­
ktu zbiórki zabierane są o godz. 
6.45 i przewożone do szkoly w 
Nowym Mieście; w Kolnicz­
kach już o 7.00 wsiadaj ą dzie­
ci które sa dowożone do klasv 
"O" w Szyplowie . Ostatni k Ul:s 
a u tobusy wykonują w kierunku 
Dębna i Komorzy o godz. 18.00. 
W zależności od dnia tygodnia 
a u tobusy szkolne przejeżdżają 
od 216- 264 km. 
W styczniu koszt przejazdu au­
tobusem 1 km wynosił 3500 zł. 

Biorąc pod uwagę sytuację 
finansowq gminy i ogrom po­
trzeb, dalsze zmiany i poczynie­
n ie oszczędności jest nie unik­
n ione. Prawdopodobnie budżet 

na 1992 r· będzie niższy niż w 
!"Oku ubiegłym. Subwencja w 
1991 r. wynosiła 1.868 tys., zaś 
na rok bieżący przyzna no nam 
tylko 1.020 tys. zł. Mniejsze bę­
dą wpływy z podatku rolnego : 
w II półroczu z 1 ha przelicze­
niO\vego podatek ten wynosił 
71.500 zł, zaś w I półroczu 92 1'. 

- 58.500 zł z 1 ha. Ponadto od 
stycznia zwolniono z podatku 
rolnego gl"Unty V klasy. 
Rada Gminy w styczniu br· nie 
zaakceptowała zaproponowanej 
przez Zarząd podwyżki podat­
ku od nieruchomości średnio o 
40°/0, co również obniży wpły­
wy szacu nkowe pl'zewidziane 
na 500 mln zł. Wpl'owadzony 
podatek od dochodów osobi­
stych nie zastąpi w globalnej 
kwocie poprzednich wpływów 
z podatków od wynagl"Odzeń , 
plac i podatku wyrównawczego. 

Planuj e się kontynuowanie w 
1992 r. następujących inwesty­
cji: 

dokończenie rozbudowy hy­
drofor'ni w Nowym Mieście, 
budowę hydroforni w Chwa­
lęcinie i budowę sieci wo­
dociągowej w sąsiednich 
wioskach, 
pokt-ycie dywanikiem asfal­
towym drogi Nowe Miasto 
- Wolica Kozia, 
pal·tycypowanie w budowie 
Szkoły Pods tawowej w Klę-
ce. 

W br. Kuratorium Oświaty 

przekazuje na inwestycyjne 
środki \V odwl'otnej proporcji 
niż w roku ubiegłym - za 
kaźde 2 zł z budżetu gm iny ku-

ra torium daje 1 zł. Znacznie 
mn ieJszy zatem będzie jego 
wklad w planowaną inwestycj~ . 

Poza zada niami inwestycyj­
nymi nakładów finansowych 
wym aga również bieżące fun ­
kcjonowanie przedszkoli, biblio­
tek. GOK-u, Urzędu Gminy, 
opieki społecznej , Straży Po­
żarnej i eksploatacja w ysy piska 
śmieci. 

W sytuacj i kryzysu funduszy 
publicznych oszczędności są 
niezbędne i w większym lub 
mniejszym stopniu dotkną one 
wszystkich. Szkoda bylaby 
wielka, gdybyśmy z tej tl"Udnej 
próby wyszli skłóceni. 

Gabriela Kosmala 
Sekretarz Gminy 

Pozwólmy 
In1 działać 

Narzekan ia dorosłych na to. 
że obecna mlodzież wykazuje 
bardzo konsumpcyjny stosunek 
do życia i że lylko czeka na go­
towe, zdaje się niekied y mijać 
z prawdą. 
Otóż na wiadomość, że par­

kiet w sali g imnastycznej w 
S zkole Podstawowej w N owym 
Mieście wymaga n aprawy, a 
szkoła nie m a na to pieniędzy, 
grupa uczniów z ZSZ nr 2 w 
J W'ocinie Filia Nowe Miasto 
(K. Janicki, R Ratajczak i A. 
Gwizdek) postanowiła zorgani­
zować 21. 02. 92 I". w GOK-u 
dysko tekę, z k tórej dochód prze­
znaczyli na remont parkietu . 
Sami zatal wili salę , przygoto­
wali plakaty i bile ty, popr osili 
nauczycieli i rodziców o spra­
wowanie opieki nad przebie­
giem d yskoteki. 

J ak na pie rwszy r az, imprezę 
należy chyba uznać za udaną, 
skoro dochód z nie j wyniósł ok. 
300 tys. zł. 

Ta Pl'óba połączenia pl'zy­
jemnego z pożytecznym , b ędąca 

j ednocześni e przejawem odpo­
wiedzia lności i doroslości naszej 
młodzieży zasługuje niewątp l i­

wie na uznanie . (MR) 



In,vestycje, renlonty., naprawy 
Mimo okresu zimowego prowadzone są zaplanowane wczesniej 

działania inwestycyjne. 
,~ Wykonano ponad 400 m podbudowy drogi w kierunku Wolicy 

Koziej kosztcm przcszło 300 mln zł. 
':< Prowadzone są naprawy dróg żużlem w Chociczy, Ut1'acie i Ro­

gusku. 
':< Tl'wa końcowy etap prac instalacyjnych w hydroforni w Nowym 

Micście. Planowane zakończcnie robót przewidziane jes t na 15 
kwietnia. Koszt obecnych prac ocenia się na okolo 300 mln zł. 

,:f Prowadzone są zakupy kolejnych urządzeń Ol'az materialów bu­
dowlc1l1ych dla hydl'ofomi w Chwah;,cinie, instalowana jest linia 
elektryczna, transformalor. Zlecono ustawienie i zaizolowanie 
zbiornika wyrównawczego i uzbrojenie studni, co umożliwi uru­
chomienie punktu czerpalnego wody. 

~~ Zlecono wykonanic podkładów geodezyjnych i dokumentacji sieci 
wodociągowej w Chwalęcinie. 

~f Zlecono prace geodezyjnc pod stację ['edukcyjną i gazociąg do­
pl'owadzający gaz do Klęki. 

dolwńczenie ze str. 1 

V A-PO. Ta z kolei majątek fili i 
w Nowym Mieście oddala w 
dzierżawę na zasadzie leosingu 
F irmie Usługowo-Handlowej 
" NA-PO" Spółce z 0.0. w No­
wym Mieście, której dyrekto­
rem jest pan H . Kolodziej ek. 

Co zmieniło się zatcm w sy­
tuacji finansowo-prawnej za­
kladu poza zmianą nazwy? 

Przede wszystkim NA-PO od 
1 stycznia 1992 r. stala się sa­
modzielnym podmiotem gospo­
dal·czynl. ze wszystkimi tego 
slkutkami prawnymi· Poza tym 
nic podlega rygorom "popiw­
ku", a dzierżawiąc majątek na 
zasadach leosingu płaci 10 mln 
zł dzicrżawy micsięcznie i ma 
pewność, że po wykupieniu ma­
j ątku stanie się właścicielcm 
fin11y. 

Obecnie w NA-PO zatrudnio­
nych jest 49 pracowników i 9 
uczniów. Śrcdnie wynagrodze­
nie to 1,1 mln zl miesięcznie. 
Niewiele to jak na spółkę, ale 
tu rozumie się bardzo dobrze, że 
lepiej mieć pewną pracę niż po 
kilku miesiącach wysokich za­
robków stanąć w kolejce po 
"kuroniówkę" . 

Ta firma przy ul. Śremskiej 
w Nowym Mieście znana jest 
Pl'zcde wszystkim z napraw sa­
mochodów ciężarowych i do­
stawczych, napl'aw ladowarek 
hydraulicznych oraz usług ~lu­
sarskich, spawalniczych i z za­
kresu obróbki skrawaniem. 

W opinii dyrektol'Cl H. Ko!o­
dziejka, aby zapewnić spólce 
równomierny l.·ozwój i unieza­
leżnić ją od wahań koniunktu­
I'alnych należy l'ozSZel'zyć za-

kres swiadczonych usług. Za­
mierza się zatem otworzyć au­
toryzowaną slację obsługi sa­
mochodów marki Robur, od 
1 mal'ca zacznie działać autory­
zowana stacja skód (Favorit i 
starsze typy), prowadzić się bę­
dzie detaliczną i hurtową sprze­
daż części zamiennych do tych 
samochodów, pl'owadzony bę­
dzie serwis zachodnich samo­
chodów osobowych. Zakupiono 
już narzędzia i urządzenia. 

Trwa przygot.owanie stanowisk. 
Ponadto produkuje się palety 
EWRC (ok. 1500 szt. micsic;cz­
nie) jako część opakowania wy­
robu finalnego jednej z hut 
szkła. 

Dyrektor fim1y jest zadowo­
lony ze swych pracowników, w 
większości wielozawodowych 
fachowców. Pcwne ożywienie w 
branży napawa go nadzieją. 
Cóż, kiedy drogie kredyty 
zmora wszystkich firm) i zaska­
kiwanie nowymi przepisami nie 
pozwala rozwinąć skrzydeł. 
Dobrze, że choć Rada Gminy 
wykazała zrozumienie i pozo­
stawiła stawki podatkowe na 
poziomie roku ubiegłego. 

Dyrektor Kolodziejek jest mi­
mo wszystko optymist'l, mó­
wiąc: " Staliśmy się samodzielną 
fil'mą . Teraz od jakości naszej 
pracy i naszej przcdsiębiorczości 
zależy nasz sukces. Musimy ro­
bić wszystko, abyśmy zostali 
zaakceptowani Pl'zeZ rynek. 
Gdy tak się stanie, sukces pcw­
ny". 

lVIieczyslaw Rzepka 

i 
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Podatki opłaty 

lokalne 
30 slycznia na XV Sesj i Rady 

Gminy zostaly uchwalone po­
dalki od nicruchomości i opIa­
ty lokalne. W tym roku niemal 
wszystkie ustalono na poziomie 
minimalnym. Inne byly propo­
zycje Zarządu , bowiem zarów­
no pot rzeby inwestycyjne, jak 
i zadania wlasne gminy S'l zna­
czne, zaś na \viększe dotacj c ze 
slron y państwa w tym roku nie 
można będzie liczyĆ. Zwolenni­
cy niskich opłat swojc stanowi­
s:"o tłumaczyli niskimi docho­
dami mieszkańców i ta opcja 
7.wyciężyla. Ustalono następu­
jące stawki podatków: 

od budynków i budowli -
400 zł od 1 m 2 pow. użyto 
od budynków lub ich części 
związanych z prowadzoną 
działalnością gospodarczą -
15 000 od l m2 pow. użyto 
od pozostałych budynków 
lub ich części - 2000 od 
1 m2 pow. użyt. 
od 1 m 2 pow. gruntów: 
a) związanych z prowadze­

niem działalności gospo­
dal'czej - 500 zl od 1 m 2 

pow. użyt. 
b) od pozostałych gruntów : 

do 2000 m 2 - 50 zl od 
1 m 2, powyżcj 2000 m 2 -

30 zl od 1m2• 

Uslalono też podatek od psów 
\V wysokości 40 000 zł od każde­
go psa. Wplywy z podat.ków i 
opiat lokalnych stanowią zna­
czną część budżetu gminy. Swo­
je zamierzenia i możliwości re­
alizacji wielu potrzeb (np. fi­
ncll1sowania przedszkoli, dowo­
zu dzieci, dofinansowywania 
inicjatyw lokalnych, itd.) bę­
dziemy musieli ust.alać w gra­
nicach spodziewanych docho­
dów. Zapowiada się zatem tru­
dny rok. (HC) 

TOP 2060 
SPRZEDAZ UŻYWANEJ 

ODZIEŻY ZACHODNIEJ 

KOMORZE 18 
i i ZAPRASZAMY 

! codziennie od godz. 9.00-17.00 I' we 
wszystkie soboty 

od godz. 9.00-13.00 
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Wodociąg dla południa gminy 
Do najtl'Udniejszych życio­

wych spraw należy niewątp li­

wie brak wody . odczuwali go 
dotkliwie mieszkańcy poludnio­
wej części gminy . Do wielu go­
spodm'sh'f w Chwalęeinie , Kol­
niczkaeh, Chrome u czy Kl'uczy­
n ie wodę trzeba bylo dowozić. 
Dlalego też zwodociągowanie 
lych w iosek stało s ię podstawo­
wym zadaniem gminy w ostat­
nich la lach. 
Przysląpiono już do budowy 

hydroforni w Chwalęcinie , z 
której h'zeba będzie rozprowa­
dz i ć sieć wodociqgową o długo­
śc i ponad 50 km. Wybudowanie 
jej ni e obejdzie s iC; bez finanso­
wego i rzeczowego zaangażowa­
nia mieszkańców . W ostatnim 
czasie wójt zorgani7.owal s7.ereg 
zebl'ań w wioskach, które będą 
mogł y pr7.ystąpić do wodociągo­

wania . Jch przedmiotem byl 
ud7.iał mieszkańców w budowie 
sieci wodociągowej oraz bieżące 
sprawy, jakie nurtuj'l poszcze­
gólne społeczności. 

W CHWALĘCINIE 

28 stycznia odbyło się zebranie 
miesz kańców wsi Chwalęcin. Głów­
n Ym tematem zebrania była sprawa 
wodociągowania wsi, d latego też o· 
becność mieszkańców była ba rdzo 
duża. Wieś l icz)' 45 numerów do­
mów a na zebranie przY b:cł o 41 osób. 

Wój t r . Aleksander P odemski omó­
wił zaawansow a nie prac związanych 
z budową hYdr oforn i oraz problemy 
przy budow ie sieci wodociągowej na 
terenie naszej wsi. 

Obecn i n a zebran iu mieszkańcy 
wyrazili zgodę na przek azanie m~­
teriałów budowlanych, jakie pozo­
stały z nieukończonej budowy świe­
tl icy, na budow G hYdroforni. Uzgo ­
dniono. że wartość materiału bu tlo­
'wlanego m a być udziałem miesz. 
kańców wsi w budowie sieci wodo· 
ciągowej. 

Zebrani w"'braJj Spoleczn y K om i­
tet Budowy Wodoci'lgu. W jego skłacl 
zostały wybrane następujące osoby: 
Leszek D.vdcrski, Leszek Jarmuż, 
Józef Józkowiak, Julian Marciniak 
Stanisław MCl'das , Jan Pieszałka: 
Czesław Weincrt. Walenty Zdunek. 
Na przewodniczącego w ybrany zo­
sta l Stanisław Merdas, a na skarb­
n ika Jan Piesza łka. 

BudOwa wodociągu o długOŚCi o­
koło 3 km będzie w obecnYCh tru. 
d nych czasach sprawdzianem doj ­
rzałości spolecznej wszystkich micsz. 
kaI1ców Chwalęcina. 

Marian Walkicwicz 

W KRUCZYNIE 

Zebranie wiejskie Odbyło się tu 
13 lutego. Przybyło 47 osób. Zawią­
zał si~ Komitet Wodociągowania , dO 
którego wybrano Krzysztofa Jędrze­
jewskiego (przewodniczący), Henry­
ka Bierię (sekretarz), Czesława Li­
werskiego (skarbnik), Mariana 
Psz.czołę, Jacka Paszka. Podjęto u · 
chwałę o przystąpieniu wsi do wo ­
dociągowania. Postanowiono, że v.,' 
ciągu l pólroczu mieszkailcy złożą 
dekla rację, a do końca roku wpł a­
cą na cel założenia wocłociągu po 
3 mln zł or! domu (numeru. jak o­
kreślono). 

Mówiono też o sprawie SKR-u w 

Boguszynie. poroszano też kwestię 

uregulowania przez GS spra\v wła ­

sn ościowych odnośnie gruntu i bu­
dy nku, w k tórym mieści się sklep. 
Wiele miejsca zajęły też sprawy pa. 
rqdkowe. Mówiono O nieporządku 
]:rzed budynkiem szkoły oraz o wjeż _ 
d żaniu ciągników na chodniki, co po_ 
woduje ich uszkodzenie. SołtyS od­
CZytc.ł też i poinformownł zebranYCh 
o zaka zie wycinan ia drzew. 

Leon Jań"zak 

W KOLNICZKACH 
I MICHALOWIE 

13 luteg.o w Kolniczkach a 14 \V 

Michałowie odbYły siG zebrania 
wiejskie , na których mieszkańcy 
t ych dwóch sołectw pocłjęli decyzję 
o przystąp i eniu do wOdoci,wowania 
w si. Ustalono, że gospodarze każdej 
posesji oirzymaj(;l reg ulamin i dekla_ 
racje i po zapoznaniu się z nimi zło­
żą oświadczenie, w jakim czasie 
zgromadzą środki w kwocie 3 mln zł 
i wpłacą n" konto Społecznego Ko· 
mitetu Wodociągowania w 1992 r. 
W skład K omitetu w Kołniczkach 
weszli: Marek Paszek, Zdzisław Ci­
szek, F el iks Miczkc, H ieron im Ku· 
biak. Maria Skrzypczak, zaś w Mi­
chałowie - Leon Roszyk, Zbigniew 
Fiedler , Jan Maćkowiak. 

Na zebraniach poru5zono też wie­
łe innych spraw dotyczących wsi, 
n p. naprawy dróg, w yWOZU śmieci. 

kl asyf ikacj i ziemi , zapomóg, zasił· 

ków tlI" rolników i ich dzieci k orzy­
stając z obecności wójta A. Podem· 
skiego i r ad nego Cz. Jareckiego. Na· 
leży dodać , że frekwe ncja była do­
bra - obecnych było około 50% 
przedstawicieli wszystkich gospo· 
ciarstw w Kolniczkach i Micha łow i e . 

Czesław Jarecki 

Jeśli • "le będzie kanalizacii 
W czasie zebrań wiejskich, szcze­

góln ie w Nowł'm Mieście, porusza­
na była sprawa kanalizacji. W obec­
nej sytuacji finasowej gmin y, a tak­
że mieszkańców , nic ma praktycznie 
Inożliwo~ci, aby pudjąć s ię \v naj ­
bliższych łatach reałizacj i tego ko­
sztownego przedsięwziGcia. 

W naszej gminie poczyn iono 
wpra\vdzie pierwsze kroki \v ce lu 
ochrony wód grunto\vych i cieków 
wodnych, jak na przykład rozbudo­
\va ocz.Yszoza lni ścieków w Chociczy 
czy wc ześniejsze dokonClnia Konlbi­
n a tu w t.vm zakres ie . Postępująca 
degradacja środwiska natural negu, 
a w szczególności zasobów wodnych 
powuuuje jed nak, że n a leży si~ Z:.1 -

stanowić nad wy!Joren1 roZ\viązclll. , 
k tóre '.v inn." b\'ć podj·~te przez \'11~­
elze ad rn in istrac .vj n e, aby ri o CZClSU 

budOWY kanalizacj i zachować czy ­
slość w ód przynajn1n iej na niezmie­
ni Onyn1 pozi on1ie. 

\V s\'t ll a cji, gdy w i Gksz(Jśi' sza rnb 
jest nies7.czelnych , z wiel u za ś ni e­
czystOŚC i odprowadzane są wprost 

do cieków wodnych lub kanalizacji 
deszczowej (np. niektóre domy w 
Teresie, budynki PKP i płatkarnia 
w Chociczy, a w Nowym Mieście ul. 
Poznańska, Kl onowa, Szkolna, część 
Zielonego Rynku i ul. Jarociilskiej, 
ul. G a rncarska i Zamkowa). Nie mo­
żna tu także zapomnieć o d uż.vch 
silosach na kiszonkę usytuowan yc h 
w pobliżu Rowu Kolnickiego. 

Po uplywie tego terminu odpowie­
dnia koznisja posiadająca uprawnie­
nia kontrolne dokonałaby szczegół o­
w ych inspekcji w poszczególnych 
pos(>sjach i zak ladach pracy. Komi­
s ja ta , w której n ic powinno zabra­
knel i: pnlcown ik ;.) Ur7.(~du Glniny za­
jmujqcego się ochro!lc1 środow i ska 
ani też przedstawiCiela Urzędu Re ­
j onowe~~o w razie shvicrdzcnia nie ­
prawiclło~.vośc i w inna na poCztltku 
ud zi elić upomnień, a gd.vh.y t.e nic 
skutk owa ł.\: - w .vmicrzyć manda ty. 
Warunke rn powodzcn ia tej całej 
a kcji byłaby skrupulatność przepro­
wadzonych k on1Toli, bowieln na wet 
jedn o przeoczen ie, prz.\"lnróżen ie 

oka, może spowoLlować załan1anie się 
całego przedsięwzięcia. 

WiadOJnYln jest , że salne mandaty , 
nawet najsurowsze, mogą okazać się 
nieskuteczne, gdy zabraknie dzia­
łań uświadamiających. To wiellcie 
pole popisu dla gazety lokalne j, szkół 
i organizacji społecznych. Musiałby 
to być proces stał y i długOletni. 

Od czasu do C7.aSU można spotkać 
w prasie reklamy firm oferujących 
środki neutralizujące niczystości 
z szamb przydomowych. Na razie 
nie wiadomo jednak, na ile są one 
skuteczne, a same rekl a m y rzetelne. 
T ak w ięc, aby zachować cz\'stość 
nasz.vch wód, n ie pozo!-)taje n ic ' inne­
go, jak dopilnować odciGcia w!-)zy­
sikich szarnb od cieków wod n,vch 
i kana lizacji dcszczowej i VJ.vwozić 
ściek i do oczyszcza lni w Chociczy . 

Na podst a wie rOZn10\'/Y z Bogclancrn 
Stuclz il'I Skill1 - prm.:ownikiclll OLl­
Ilzi:1iu Nadzoru Bud ow!,:,ne~() IJrzc;­
d u Rejonowego w Srodzie Wlkp. 
opracował. Mieczysław RZepka. 
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J ednym z ciekawszych kom­
pleksów leśnych znajdujących 
się na terenie naszej gminy jest 
lzw. uroczysko " Wielki Bór" . 
Las len zlokalizowany jest po 
stronie południowo-wschodniej 
od Klęki, przy drodze Klęka -
Radlini ec. Od strony pólnocnej 
i poludniowej graniczy z grun­
tami rolnymi PGR Chocicza na­
leżącym i do gospodarstwa Wo­
Jica Nowa , od wschodu z grun­
tami wsi Dębno, a od zachodu 
z polami Zakładów Zielar'skich 
"Herbapol" . 

Las ten administracyjnie pod­
lega Nadleśnictwu Jarocin i n a­
leży do Leśnictwa Radliniec 
(Papiernia). Łączna powierz­
chnia tego kompleksu wynosi 
171 ,8 4 ha a w jego skład wcho­
dzą oddziały od 238 do 243. Na­
Jeży do ciekawszych komplek­
sów leśnych w naszym rejonie. 
Odznacza s ię dużą różnorodno-

. .' 
pleksu jest występowanie w 
nim drzewostanów daglezjo­
wych, k tóre można spotkać w 
oddziałach 24 1 i 242. Jest to je­
dyny w Nadleśnictwie Jarocin 
kompleks, w którym tak licznie 
występuje daglezja. 

Do ciekawostek przyrodni­
czych należą niewątpliwie czte­
l'y stare sosny, które zarejestro­
wane są jako pomniki pl'zyro­
dy. Drzewa te rosnq w tzw. wy­
dzieleniu 242b. 

Na styku oddzialów 241 i 242, 
wzdluż drogi rosną rzędowo: 

sosna wejmutka, daglezja i mo­
drzew. Taka forma zmieszania 
jest rzdko spotykan a w t zw. 
drzewostanach gospodarczych i 
podnosi walor krajobrazowy te­
go lerenu . 

~:!;;/ 
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ścią gatunkową. Opl'ÓCZ sosny 
pospolitej, która występuje na 
tym obszarze w zdecydowanej 
przewadze, można tu spotkać 
takie gatunki, jak dąb rodzimy, 
brzoza, dąb czerwony, daglezja, 
świerk pospolity, sosna wejmut­
ka, modrzew, buk, t opola, je­
sion, akacja, lipa, klon. Z gatun­
ków tzw. podszytowych rosną 
tu : bez cZClrny, bez koralowy, 
jarzębina, czeremcha amery­
kańska, kruszyna, leszczyna, 
głóg, larnina, wiąz korkowy i 
inne. 
Cechą szczególnq tego kom-

W uroczysku "Wielki Bór" 
możemy spotkać duże zróżnico­
wanie wiekowe drzew od upraw 
leśnych po starodrzewie. Spoty­
kamy drzewostany jednopiętro­
we i dwupiętrowe, z podszytem 
i bez podszytu; drzewostany je­
dnogatunkowe i wielogatunko­
we. To tak duże zróżnicowanie 
podnosi walor estetyczny, o­
chronny i In'ajobrazowy tego te­
renu. Uroczysko "Wielki Bór" 
,iest naprawdę godne odwiedze­
nia i chronienia . 

Janusz Wilczyński 

Gdzie wyrzucić 
ogtyzek? 

Tyle się ostatnio n1ow'i w śrollkach 
rn3sowego przekilzu o ochronie śro ­

dowisk a, dbałości o zieleń, czystości 

naszych ulic itp, A jak ta sprawa 
wygląda u nas? Znamy w y padki ła­
niania drzew, znaków drogov"ych~ 

rozbi ja n ia b etonowych kwietnjków, 
niszczen ia tablic rozkładów , jazdy 
a utobusów itd . T o są te negatywne 
przeja\vy " troski" o pi ękno nasz.e j 
111iejscowości. Ale jest też druga 
st rona medalu. Nie tak dawno pou ­
staw iano w NOWYm Ilv1 ieście duże 

!·:olor~l '.ve pujemn.iki na śrnieci. "Zo­
szczycono)) ninli nl.in. ulic~ Poznań ­

ską, Zielony Ry nek ... Ale zupełnie 

zapomnianu już o ustaw"ieniu ' jakich_ 
kolwiek koszy np. na ulicy Strzelec­
kiej, K lonowej, PL 700-leci a i in _ 
:'!.:Jc h. 

Dużo ~otrzeba cierpliwości, aby zja­
d ając jabłko czy cuk ierek na ul. np. 
D({bow ej lnaszer ować z t ym ogCYZ­
kiem i papierkiem przez całą ulicę 

Klonową, Szkol ną i dopiero na Zie­
lonYln Rynku mÓC wyrzuc ić go do 
pojemnika. A przecież w pobl iż'..] jes t 
budynek Banku Spółdzielczego i 
s zkoła, ~uzie skupisko lu d zi jest d u­
ż e, o śrnieci \vięc łatwo. 

Cierpli\',loś(~ i w)"tr\vctl ość to ~ięk­
ne c('ch y, szczególnie przydatne na 
dz:siejsze trudne czosy. Czyżb.\' więc 
w!aci ze Nowego M iasta ,najpienv 5ta-
1,-,1 18 ł y na .sprawy duchuwe, rozwija­
i) iŁ' zalet, a cio;>iero potelu na przy _ 
ziemne bolączki dnia codziennego? 

1\ 1110że ka żdy z nas Ina wyposa­
ż:' ć się w mini plecak na ., swoje 
odpady"? Nie byloby w tedy kłopo­

t u z opróżnianiern pojemnikÓW i Wy­
\vcŹCl1ien1 5:nieci. 

M/\~RTA 

ZAKŁAD STOLARSKI 

MIESZKÓW 

Ry n e k 26, Te], 33 

OFERUJE 

DO SPRZEDAŻY MEBLE 

W CENIE ZBYTU 

BEZ MARŻY HANDLOWEJ 

meblościanki 

w cenie już od 3 290 000 zł 

zestawy kuchenne 

w cenie j u ż od 2 200 000 zł 
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Wycinki prasowe 
NOWOSIEDLINY 

Na polach wsi Dembna, po­
lciat:u Ples::"ewskiego, stanąl no­
wy foltcurk , który wedle życze­
nia dworu miano "Nowa Luiy­
nia" otrzymał. 

Dz. Urz. Król. Regencyi w Poz­
naniu nr 10 z 2 marca 1841 r. 

KOMUNIKAT 
URZĘDU SKARBOWEGO 

W JAROCINIE 

Celem oszczędzenia pp. plat­
nikom podatku gruntowego i 
daniny majątkowej kosztów po­
dró.ży do Jarocina i umożliwie­
nia im terminowego uiszczenia 
I mty podatków za 1936 r., pła­
tnej do dnia 30 kwietnia br., 
Urząd Skarbowy otwiera pomo­
cnicze kasy (. .. ) w zal'ządach 
gmin wiejskich. Nowe Miasto 
dnia 27 i 28 kwietnia br. od 
godz. 1 do 5 po południu. 

Infnrnlator Powiatu Jarocillskic­
go 1936 nr 18 

SKUP ZBOZA 
N A TERENIE GMINY 

NOWE MIASTO 
NIE PRZEBIEGA N ALEZYCIE 

W roku ubiegłym gmina No­
we M·i.asio należała do przodu­
jących w planowym skupie zbo­
ża. W roku bieżącym natomiast 
wlecze się na samym końcu, w 
tabeli powiatowej, mając wyko­
nany plan TOczny w 26,2% zaś 
wrześniowy w 18,38/ •. ( .. .) 

Analizując wyniki tej gminy 
stwierdzić musimy, że są one 
niezadawalające, a plotki o bra­
ku zboża, "wymal'znięciu" 
względnie "wymoknięciu" zbóż 
na terenie gminy Nowe Miasto 
są bezpodstawne. Bo czyż moż­
na mówić o tym jeżeli Matusz­
czale Władysław z Chwalęcina 
chlop 8 hektarowy, któremu do 
wykonania w 1009/0 planu zbo­
ża bmk tylko bylo 450 kg, a 
który w dniu 4 września br. 
sprzedał wlaśnie 450 kg zboża 
dla osób postTOnnych? Obywa­
telu Matuszczak czy nie ulegliś­
cie podszeptom kulaków takich 
jak lelak z Chwalęcina? 
Sądzimy , że pTzyjemniej by­

loby Wam gdybyście figu1"Owali 
na honorowej liście wywiąza­
nych z nadwyżką z odstaw zbo­
ża . (. . .) 

Wielu jest taTdch Tolników, 
7CtÓl'ZY nienależycie ustosun/w­
wani są do Tealizacji planów -

Dnia 9. 02. 1992 r. odbył o sie wal­
ne zebranie członków Polskiego 
Związku Wędkarskiegu Koła "Guć", 
na klórym podsumowano całoroczną 
działalność wędkarską oraz wyly­
czono progran1 działania na bieżący 
rok. Ustalono również tefluiny kon_ 
kursów wędkarskich: 
- konkurs o tytuł Mislrza Kola -

f) kwietnia 
- konkurs o Puchar Prezesa Koła 

- l maja 
- konkurs o Puchar Wójla Gmin y 

- 23 sierpnia 
- konkurs o Rybę Jes ieni - - 4 paź. 

dziernika. 
Skarbnik koła, kol. G. Rochowski , 
zamieszkały na ul. Strzeleckiej 8 
wyznaczy! każdy p o n i e d z i a ł e k 
w godz. 17.00-20.00 jako dzień 
przyjmowania opłal wędkarskich . 

* 
Zarząd Okręgu PZW w Poznaniu 

podpisał porozumienie z Państwo­
wymi Gospodarstwami Rybackimi 
działającymi na terenie naszego wo­
jewództwa o zasadach u prawiania 
amato rSkiego połowu rvb na ich je. 
ziorach. Jeziora podzielono na ogól­
nodostQpne i o podwyższonej op!a­
cie. Do pierwszej grupy w PG Ryb. 
Milos!aw należą: Brzednia, Mełpin. 
Ostrowieczko, M6rka, Konarskie. Ja­
roslawki , Kiełczynek . Bnińskie, Kór­
nickie, Łękno. Do drug iej grupy: 
Dolsk Duży i Ma!y, Raczyńskie , 

są to ci, którzy zalamują plany 
gminy i są powodem, że gmina 
Nowe Miasto wlecze się na sza­
Tym końcu. Do nich należą ku­
lacy: Wlazik Wojciech z Dębna, 
który z 39 ha na plan 26 209 kg 
odstawil 6900 kg, Gęsty Woj­
ciech z Radlińca, posiadacz 27 
ha, który na plan 16784 kg od­
stawi! 6 000 kg i tacy jak Ma­
nesiak Jan z Wolicy Pustej, 
który wykonal zaledwie okolo 
50&/0 planu, Bogdaliski z Chrom­
ca, który ma również poważne 
zaleglości. 

Wszystkich tych, którzy lek­
ceważą wy/wnanie obowiązko­
wych dostaw przestrzegamy 
przed konsekwencjami, gdy bę­
dą lekceważyli zarządzenia wla­
dzy Ludowej. 

Teksty zamieszczane w tej 
rubryce stanowią dosłowny 
przedruk z dawnej prasy z za­
chowaniem oryginalnej pisow­
ni i interpunkcji. 

Nasza Trybuna, październik 1953 r. 

go 1936 r. nr 18 

Skrzynki Duże i Małe, TrąbIinek , 
Grzymysław. Na jeziorach obowia­
zują ilościowe l imity połowu r.vi, 
zgodnie z reg ulaminem amatorskie­
go połowu, z wyjątkiem jezior o pud_ 
wyższonej opłacie w PG Ryb. Poz· 
nail. 

Na wodach PG RYb. wolno węd­
kować w porze dziennej (l godzina 
przed wschodem słońca i l godzina 
po zachodzie). Połów nocą jest za­
bron iony. Połów z pontonów jest 
również zabroniony. Na jeziorach 
ogólnodostępnych poł6w z brzegu 
dozwolony jest od 1. 04.-30. 11, a z 
łodzi od 1.06.-31.10. 
Opłaty za wędkowanie na jezio_ 

rach ogólnOdostępnych dla członk6w 
PZW na 2 wGdki z brzegu wynoszą: 
- na jedno jezioro, cały okres 

- 60 tys. 
- na jedno jezioro, 14 dni - 30 tys . 
- na jedno jezioro, 7 dni - 15 tys. 

- na jedno jezioro 3 dni - 10 tys. 
- na całe gospodarstwo - 90 tys. 
Opłaty na 2 wędki z łodzi lub 

spining z brzegu 
jezioro 
- cały okres 
- 14 dn i 
- 7 dni 
- 3 dni 

ł odzi na jedno 

- 150 tys. 
- 75 tys. 
- 40 tys. 
- 20 Iys. 

- na całe gospodarstwo - 200 Iys. 
Zniżki 50"10 przysługują na jedno 

jezioro emerytom: i rencistom o 
świadczeniach poniżej najniższego 

wynagrodzenia z dnia 1.02.92 L. żoł· 

nierzom zasadniczej służby wojsko­
wej oraz młodzieży sz.1<:olnej. Mło. 

dzież do lat 16-tu (uczestnik) może 
wędkować pod opieką członka PZW 
posiadającego kartę wGdkarską i 
odpowiednie zezwolenie na jeziora 
PG Ryb. na jedną wędkę w ramach 
łowiska i limitu opiekuna. 

KALENDARZ BRAŃ 
NA KWIECIEŃ: 

p I W I ś I Cz I Pt I S I N 

I 161 ,51 .~1:1~ 
6/ 7/ 8 I 9 /10 /11 1
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• - bardzo dobre 
'-) - dobre 
O - złe 

"Jaź" 
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Nowe leki roślinne z Kleki 
Widząc zasobność rodzimej 

flory w bard zo wartościowe su­
rowce zielat'skie, które z powo­
dzeniem stosowane były w sta­
l'Oży tne j medycynie, jak rów­
nież we współczesnym ziolole­
cznictwie ludowym, Przemysło­
wo-Rolne Zakłady Zielarskie 
"Herbapol" w KI~ce przystąpi­
ly w ostatnich latach do urucho­
mienia produkcji nowych fito­
pl'eparatów z t radycyjnych ziół. 
Działania te przełamały pewne 
stereotypy panujące w rodzimej 
fa rmacj i drugie j polowy XX 
wieku, które zakładały, że źród­
lem nowych leków ziołowych 
mogą być jedynie n owe SUl'OW­

ce. 
Nowe leki " I-Ierbapolu" w 

Klęce z tradycy jnych ziół to no­
woczesne preparaty o określo­
nej zawartości substancji czyn­
nych fa rmakologicznie, charak­
tC l 'yzuj ące się formą lekową 
preferowaną przez wspólczesną 
fi loterap i ę . 

W roku 1990 w pI'owadzon o 
na rynek farmaceutyczny dwa 
fitopreparaty z tradycyjnych 
polskich surowców: Sok z po­
krzywy oraz NalewkQ z nagiet­
ka, W 1991 r . z kolei u­
zyskano rejestr Minist ers twa 
Zdrowia i Opieki Społecznej dla 
dwóch następnych Lego typu le­
ków , dla Soku z babki lanceto­
wanej oraz dla Soku z krwaw­
nika, 

Na łąkach , pastwiskach, mie­
dzach, przydr'ożach , na brze­
gach wód n a całym terenie Pol­
ski rosną babki: babka zwy­
czaj na i babka lancetowata. 
N ajdawniej \V lecznictwie zna­
na była babka zwyczajna. Ro­
ślin ę tę stosowano już w staro­
żytności, Sławny Galen zalecał 

babkę n a ukąszeni e węży i skol'­
pionów . Pliniusz SLarszy wy­
mi enia szel'eg chorób skóry, u­
kladu oddechowego i pokarmo­
wego, któ re leczyć można bab­
k'1. Liśćmi babki wykładan o o­
buw ie, uważaj ąc j ą za śl'Odek 

przeciw obrażeniom stóp, 
Współcześnie podstawowe zna­
czenie posiada jednak babka 
lancetuwata . Różn i się ona od 
babki zwyczaj nej znacznie 
większymi l iśćm i. W medycynie 
luduwej babka lancetowata slu­
ży do zwalczania chorób układu 
oddechowego i skóry , 

Krwawnik pospolity jest ro­
śl iną spotykaną powszechnie 
na terenie całej Polski, od brze­
gów morza aż po str efy wyso­
kogórskie. Jest składnikiem naj­
różniejszych zbiorowisk od łąk 
i pas twisk począwszy, poprzez 
m iedze i przydroża do zrębów 
i brzegów Iasó\v, występuj e na­
wet jako chwast zasiewów pol­
nych, Jako roślina lecznicza 
krwawnik mial ustaloną r'eno­
mę już w sta rożytności, Jego ła­
cińska nazwa Achillea pochodzi 

od imienia Achillesa, który ja­
koby używał tego ziela do lecze­
nia ran. Stosowano leż krwaw­
nik w średniowieczu, Rośliny tej 
nie mogłu zabraknąć w pęku 
ziól niesionych do kości ola w 
św i ęto Matki Boskiej Zielnej . 
Kwiaty i kvlitnące pędy krwaw­
n ika stosuj e s ię w medycynie 
ludowej jako śnDdek o działaniu 
przeciwzapalnym, pl'zeciwskur­
(,2Owym, bakteriobójczym i 
przeciwkl"lvotocznym w obrę­
bie przewodu pokarmowego, 

SUCCUS PLANTAGINIS 
Sok ze świeżego stabilizowanego 
ziela babki lancetowatej 

Preparat dzia ł a przeeiwzapałnie na błony ś luzowe 
ZI11l11ej sza przekrwie nia błon Śluzowych ora:l. nad ­
m ierną przepuszczał ność włosowatych n aczY !'l krwio­
"ośn,nh. Ponadto dział a bakteriostaty cznie. Bad ania 
jamy ustnej i gard ł a oraz przewodu pokannowego. 
ostatn ich la t wykaza ły . ie przetwor y z b abki lan­
celow·ate j, stosowane do ustnie, p obudzaja w ytwa­
rzanie inlerferonu i an tygenów wirusowych, a więc 
substan cji chron ;ących organizm ludzki przed in­
wazia wi r usow. 

'[ l:e·parat stosowany zewnQtrznie przyspiesza go­
jenie ran i regenerację naskórka. Sok z babki łan­
cet owa te j st os uje s ię w nież.vtach gard ła, oskrzeli 
i przeziębieniach. Jest skuteczny również w podo ­
strych i ;J r zc wlckłych nieżytach przewodu pokar­
nl0wego , bezkwrl ~nnsc i oraz uszkodzeniu błon śl u­

zow.'ch żołądka i jeli t przez ~wiązki chemiczne lub 
enJociennc toks yny bnktery jne. a takie w maio na 
si lon e j biegunce. Pornocniczo we wrzodzie ż O ł ąd k<l 
i tiwunas tnicy . 

SUCCUS MILLEFOLII 
Sok ze świeżego stabilizowanego 
ziela krwawnika 

Prepara t h illTIu je lTIikrok rW3w ienia z u szkadza­
n~·ch naczyń włosovlatych \v przewodzie pokan no­
wym. działa r ozlntrczo\vo na mi~śnie g ładkie je) iŁ, 
c róg żółc iowych i 1l1oczow ych. Dzięk i ten1U ,v/.maga 
nieznacznie przepływ żółci do d\Vunastnic~·, niceo 
z'.viększa Liobową ilość wydalanego moczu. a także 
os łabia bó ł wywołany skurczem jeli t lub k olkq je­
l i t ową. Działa ogólnie odtruwajćl l:O , usuwa z Ino­
czeln toksyczne produkty przemiany 111ate rii oraz 
te zw iązki , które wniknęł y do organizmu z zewnątrz. 
PobudZa t eż u k ob iet miesiączkowan ie i łagodzi bóle 
\V bolesnym miesiączkowani u. Gorzk a substancja 
achillcina pobudza recept ory sm akow e i za pośred­
nj(;~\Vcm osrodkowcgo układu nerwo\vego zwiększa 
w-.\'dzielan ie soku żo ł ą dk o1,..vego, us pn"vnia t r<.Hvie­
nie oraz przyswajanie pokarmów. Dzięki ub ecno3ci 
olejku eterycznego z<.l\viera j ącego azulen oraz garb­
r.ik i dział a przec iwzapaln ie i s łabo bakteriostat ycz_ 
nic. 

S ok z krwawnil{a stosu je s ię w nieżytach i sta ­
nach za~alnych j:irzewodu pokarmowego, zwłaszcza 
gdy towarz.:--·s l ::\ in1 niewielkie krwawien ia, pomoc­
niczo \V ż.ylakach odby tu. a także \v nieznacznych 
krwawieniach plucnych. Ponadto w stanach skur­
czowych mi ,sni gład kich dr óg żółciowych i jelit oraz 
~r 2.ewlckłych zab ur zeniach trawiennych , którYll1 
towarzYSz'l brak łakn ien i a , odbijanie, wzdęcia i nu­
dności, w napadowych bólach jelitowych i zapar ­
C'iJch naw~·kowych. ZC\VrH~trznie 'v stanach zapal ­
nyc h skóry i b ł on śiuzowych oruz do płukania j a l11)'" 

u;lnej i gard ł a . 
J erzy Jambor 
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Między Szypłowem a Tokorowem 

Chyba do naj starszych figur 
Matki Boskiej w naszej okolicy 
należy ta stojąca naprzeciw 
szkoły w Szypłowie, między 

Szypłowem a Tokarowem, gdyż 
pochodzi aż z roku 1896. 

Historia jej powstania znana 
jest starszym mieszkańcom tych 
wiosek, zostala także zapisana 
w 1945 1'. W kronice szkoły w 
Szypłowie przez p. Józefa Wol­
niaka, ówczesnego jej kierow­
nika. Zajrzyjmy więc do kro­
niki: 

"Jak glosi tradycja, tu na tym 
miejscu "glinkami' zwanym stal 
ongiś przed przesz lo pól wie­
kiem w wieńcu kilku potężnych 
topoli siary, sędziwy krzyż. W 
naglym i gwaltownym huraga­
nie wyrwane zostaly krzyż i ol­
brzymie drzewa, grzebiąc pod 
swoimi konarami wpadłe do 
znajdujących się tu kiedyś głę­
bokich dołów 3 krowy gospoda­
j'za Gołębniaka, nie czyniąc im 
żadnej szkody. Lud miejscowy, 
widząc w tym pomoc Bożą, za 
inicjatywą gospodarza Studziń­
sbego Tomasza podjął myśl u­
fundowania na tym miejscu fi ­
gw'y h'walej pod wezwaniem 
Najświętszej Panny Marii . Nie 
bylo początkowo pieniędzy na 
zj'ealizowanie tego pięknego 
czynu. Traf jednak chciał, że 
pogodziły się od dluższego cza-

su waśniące się rodziny - T. 
Studzińscy i Fr. Szcześniakowie 
i ta ostatnia w rekompensatę za 
bezpodstawne wszczęcie sporu 
zlożyla 100 Mk na budowę przy­
szlej figury. Dwuletnia dzierża­
wa pól tokarawskich pod polo­
wanie oraz dobrowolne skladki 
ludzi dobj'ej woli dopelnily za­
kupu statuy z jakiejś nie dają­
cej się już obecnie stwierdzić 
.firmy poznańskiej i resztę po­
tr:"ebnego materialu. 

Przychodzi rok 1896. Za sta­
raniem miejscowego nauczycie­
la Dickerta i gospodarzy z To­
kaj'owa OJCieC Łukaszyków 

Franciszka i Stanislawa posta­
wil figurę". 

W okresie okupacji figurę ro­
zebrano zakopując słup w zie­
mi n ieopodal miejsca, w którym 
stała a statuę i plocik oddano na 
przechowanie rodzinie Czernia­
ków i Banaszaków. Po wojnie 
figurę, staraniem miejscowych 
gospodarzy, z powrotem usta­
wiono na dawnym miejscu. 19 
sierpnia 1945 r . ks. proboszcz 
Alfons Preiss dokonał uroczjy­
stego jej poświęcenia "P"ZY u­
dziale rzeszy wiernych", jak pi­
sze pan Wolniak w kronice. Te­
go samego dnia zostały poświę­
cone dwa krzyże, stojące przy 
drodze do Mieszkowa i Stram­
nic. 

Sama figura sprawia wrażenie 
lekkości , jest inna, niż zazwy­
czaj spotykane. Sprawia to wy­
soki słup stojący na paru stop­
niach oraz smukła statua Maryi 
wpatrzonej w niebo. Matka Bos­
ka ubrana jest w białą suknię, 
błękitny płaszcz i welon, obok 
stóp czerwienią się róże, a ze 
złożonych rąk spływa w dół ró­
żaniec. Całości dopełnia gustow­
ne, żelazne ogrodzenie, kwiaty 
od wiosny do późnej jesieni pie­
lęgnowane troskliwą l'ęką oraz 
kilka dorodnych drzew kaszta­
nowca. 

Z radością i przyj emnosclą 
spoglądamy na krzyże i figury 
przydrożne, zwłaszcza te zadba­
ne, gdyż są one wyrazem naszej 
wiary i kultury a jak stwierdza 
p. Józef Wolniak ,,1'Ozstawione 
wśród pól, ląk i lasów blogosla­
wily od wieków pracom i plo­
nom rolni/w". 

Aniela Grygiel 

W nr 2 z lutego br. ukazal się 
w "Wiadomościach Lokalnych" 
wywiad z panem Józefem Wol­
niakiem, kierownikiem szkoly 
w Szyprowie . Pracując w Wydz. 
Budownictwa Prez. Pow. Rady 
Nm'odowej w Jarocinie, wiele 
razy spotykalem się z mieszkań­
cami, przy opracowywaniu pla­
nu zagospodarowania wsi Szy­
plów - Tokarów, którzy bardzo 
milo wspominali Kierownika 
Szkoly pana W olniaka za wybit­
ne zaangażowanie się w pracy 
z młodzieżą a specjalnie za czę­
ste występy teatralne i chóral­
ne młodzieży szkolnej oraz za­
bawy szkolne. 

Szczególnie milo wspominam 
p. Józefa W olniaka, który s/użyl 
mi radą i pomocą pl'zy opraco­
wywaniu planu zabudowy wsi. 

inż. arch. St. KOZIELSKI 
Jarocin 

W sklepach GS-u ... 

Jako sklepowe sprzedające w 
Chwalęcinie czujemy się dot­
knięte artykulem z ostatniego 
numeru "WL" pt.: "Monopol w 
handlu - skończyl się czy 
trwa", gdzie autor pisze, że w 
sklepach GS-u nie ma odpowie­
dniego wyboru win i wódek ga­
ttmkowych. 

My w naszym slclepie mamy 
teraz np. 17 rodzajów win, co 
na wiejski sklep nie jest chyba 
ilością malą. Wódek gatunko­
wych u nas jest rzeczywtscte 
malo, ale też nie ma na nie za­
potrzebowania. A my musimy 
uważać też na to, by mieć to­
Wal', który cieszy się popytem, 
a nie stoi na pólce. Ale jest za 

dokończenie na str. 15 

MIS IZA 
27 lutego w auli Liceum Ogól­

nokształcącego w Jal'Ocinic od­
był się KONKURS MISS I MI­
STER LO '92. Tytuł MISS zdo­
była Izabela Jakuczak z Nowe­
go Miasta z klasy I f. Cieszymy 
się, gratulujemy! Bliższe infOl'­
macje w "Gazecie Jarocińskiej" 
nr 9. 
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Boguszynek zaprasza 
W północno-zachodniej częś­

ci naszej gminy, trochę na ubo­
czu, leży mało znany i rzadko 
odwiedzany Boguszynek. Po­
przednio znany był jako Bogu­
szyn-Olędry. 
Wieś ta zasługuje na uwagę 

wrówno ze względu na piękne 
tereny rozpoczynające się tuż za 
nią od strony północnej, świeże 
i czyste powietrze, urodzaj grzy­
bów jesienią w sosnowych la­
sach oraz piękny kościół drew­
niany, stojący przy drodze. Do 
Boguszynka dojechać można 
wygodnie i bez problemów skrę­
cając w prawo z szosy Nowe 
Miasto - Książ, tuż przy lasku 
i przystanku PKS w Kruczyn­
ku lub wybierając wyboje tzw. 
"kasztanami", od strony Bogu­
szyna, w prawo do Ośrodka 
Zdl"Owia i dalej obok gorzelni. 

Zarówno od strony Boguszy­
na, jak i szosy Nowe Miasto -
Książ widoczny jest drewniany 
kościółek z charakterystyczną 
viżyczką. Podjeżdżając bliżej 

3twierdzamy, że jego architek­
tura świetnie współbrzmi z nie­
wielkimi wzgól'zami, dolinami i 
laskami rozpoczynającymi się 
tuż przy wiosce i ciągnącymi 
się aż do Swiączynia i Warty. 

Kościółek ten p.w. św. Józe­
fa został w całości przeniesiony 
z Kolniczek w latach 1974-75. 
Z uwagi na dużą odległość Bo­
guszynka od kościoła parafial­
nego w Kolniczkach - od 5 do 
7 km, ks. kan. Wojciech Rychły 
rozpoczął staranie o przeniesie­
nie starego kościółka z Kolni­
czek już w 1958 roku. Co roku 
Kuria Metropolitalna ponawia­
ła prośbę do Wydziału Spraw 
Wyznań, jednak dopiero w 
1973 l'. starania zostały uwień­
czone sukcesem. 

Odpowiednia dokumentacja 
wstała wykonana przez Tereno­
wy Zespół Architektów w Jaro­
cinie pod kierunkiem architek­
ta inż. Teodora Kowalczyka, a 
faktyczne zezwolenie na budo­
wę otrzymano dopiero 17 wrześ­
nia 1974 r. 

Jednak prace przy kopaniu i 
zakładaniu fundamentów roz­
poczęto jeszcze przed żniwami, 
bez ostatecznego pozwolenia. 
Zapal i entuzjazm parafian 
wpływał dodatnio na tempo pra­
cy, którą l'ozpoczęly Kolniczki; 
każdego dnia przychodzili do 
pracy mieszkańcy kolej nych 
wiosek. 

Działkę pod budowę o po­
wierzchni 12 arów ofiarował 
p. Królikowski. Gospodarze z 
Boguszynka zbierali i dowozili 
kamienie. Z powodu wielkiego 
spadku terenu zaistniała potrze­
ba większego zużycia cementu, 
kamieni i piasku, gdyż pod pre­
zbiterium musiano wykonać 
fundament sięgający ponad gło­
wy najwyższych parafian. Przy 
kopaniu fundamentów jak i 
przy budowie podmurówki a 
póżniej ogrodzenia wyróżnili się 
panowie : Kondelrr - organista, 
Hyżyk - kościelny, murarze: 
Pawlik, Hoffman, KosmaIski 
oraz pomocnicy: Mendyka i We­
bel'. 

25 września przyjechała eki­
pa 9 cieśli z Kościelisk pod Za­
kopanem pod kierownictwem 
majstra Władysława Trzebuni. 
Rozbiórka starego kościoła 
trwała tydzień. Materiał z roz­
biórki był natychmiast przewo­
żony do Boguszynka. Przez 
pierwsze 9 dni ekipa góralska 
zakwaterowana została na ple­
banii w Kolniczkach, a następ­
nie u państwa Piaseckich w Bo­
guszynku. Wyżywieniem zaj-

ciątkiem, figurę św. Jana Nepo­
mucena oraz pasyjkę ze starego 
krzyża, bardzo wymowną, którą 
umieszczono z lewej strony pod 
t:hórem. W budowie kościoła w 
Boguszynku finrrnsowo pomagał 
ks. Pius Piętka, rodem z Bogu­
szynka, od 1958 r. przebywają­
cy w USA a w wyposażeniu ro­
dak z Kanady. 

W dniu 20 września 1975 r. 
przybył do Boguszynka ks. ar­
cybiskup Antoni Baraniak, któ­
ry był zachwycony kościołem i 
przyjęciem. Szczególnie w pa­
mięci parafian utkwił pierwszy 
odpust św. Józefa 19 marca 1976 
roku, kiedy to kościół nie mógł 
wszystkich pomieścić, wielu 
więc stało na zewnątrz. 

Na szczególną uwagę zasłu­
guje wykorzystanie natUl'alnego 
spadku terenu na wybudowanie 
podziemnej salki katechetycz­
nej. Kościółek w Boguszynku 
warto odwiedzić, może już 19 
marca, w odpust św. Józefa. 

W niedalekiej przyszłości wio­
sna i lato, a więc niedzielna 
przejażdżka rowerowa czy sa­
mochodowa może przynieść du­
żo wrażeń; tym bardziej , że po-

. . ---.-. ~.-:~:~ :.- -
--~_/.~ :" r., .:..:.. .. <.t"_ 

Kościół w Boguszynku - rys. W. Kościelniaka. 

mowały się kolejno miejscowe 
rodziny. Tydzień przed Bożym 
Narodzeniem 1974 r. ekipa 
przerwała prace, wyjeżdżając do 
domów, wl'óciła pod koniec 
marca 1975 r. Budowa została 
ukończona 13 maja 1975 r. 

Do kościoła w Boguszynku 
pl'zeniesiono również VI całości 
stary ołtarz, w którym umiesz­
czono obraz św. Józefa z Dzic-

bliskie tereny kuszą pięknymi 
widokami, laski i lasy kryją 
pelno urokliwych miejsc, po­
zwalających się wyciszyć i uś­
miechnąć do nie skażonej natu­
ry, a wypad pod namiot w tam­
te okolice może okazać się 
wprost cudownym lekarstwem 
na stargane nerwy. 

Aniela Grygie1 
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100 lat histori zobo~viązuje 
cy m ja k i kupującym, Miej my 
nadziej<;, że po d rewnianych 
kioskach przyjdzie czas na po­
stawienie budynków zaprojek­
towanych przez architektów i 
zsynchronizowanych z istnieją­
cą j uż zabytkową zabudową . 
Nieporozumieniem natomiasL 
jest, gdy między wysokimi, pię­
trowymi budynkami z przeło ­
mu wieków i wcześniejszymi , 
sLawia się budowle, które mogą 
trwać dlugo, straszyć i stanowić 
przeszkod<; w sensownym 
wzniesien iu w tym miejscu do­
mów (też z przeznaczeniem na 
handel i uslugi), wspólgrają­
cych z otoczeniem, 

Nowe Mias to liczy ponad 700 
lat . Minione w ieki pozostawiły 
tu wiele rzeczy cennych i bar­
dzo cennych. SpOI'O uległo zni­
szczeniu w ciągu ostatnich dzie­
s ięci o l eci. To, co jeszcze pozo­
stało wymaga ochrony szczegól­
nie piecz·JloVlitej. Ktokolwiek 
byl na Zachodzie, w ie z jakim 
pietyzm em eksponuje s i ę tam 
wszys tko, co ma his toryczną 
wartość i ja k wiele ul'Oku i swo­
is tego kolor ytu zyskują dzięki 
temu zaL'ówno wielkie miasta. 
jak i m ale mias teczka , Taką 
szansę ma i Nowe Miasto, byle 
nic zaprzepaścić spuścizny, któ­
rą pozostawiła nam hisi ol'ia. 

A co nam zostalo? Przede 
wszystkim miasteczko zachowa­
lo, jak pisze nieżyjclcy j uż dr 
Eugen iusz Linette - doskonały 
znawca problemów urbanistycz­
nych m iast wielkopolskich -
"bllTdzo czytelny , zwarty zarys 
zilrówno założenia średniowie­
cznego, jilk i późniejszej Lasów­
skówki", 

Polożenic Nowego Mias ta od­
znacza się też, jego zdaniem, 
wyjc1tkowymi walorami wido­
kowymi, .. wśród których na 
szczcgó lne' podkreś l eni e zaslu­
guje domin an ta późnogotyckie ­
go kośc i oła para fi alnego wynie­
sionego ponad kruwędż zbocza" , 

Tak:i:r walory krajobrazowe 
doliny WaI'ty, atrakcyj ność tu­
rystyczna okolicy winny decy­
dować o tym, by tendencje roz­
wojowe Nowego Miasta lączyć 
z lUl"ystykq i jej obslugą T ym 
wilżni e'j sze, podheśla E. Line­
tte " J est zachowanie i właści­
we eksponowanie zabytkowych 
wartości sam ego Nowego Mia­
sta, W tym celu należy przyjąć 
stref ę p ełnej ochrony 
dla miasta średniowiecznego w 
jego obrys ie, ł ącznic z (",) kop­
cem - grouziskiem stożkowym, 
oraz z przedmieściem Poznatl ­
skim aż po rozwidlenie z daw­
ną drogą schodzącą w dół do 
przeprawy", 

Ze stwierdzeń tych architekt 
wYPl'owadza konkretne zalece­
n ia . A zatem od Rynku do gl'a­
nil:y z Laskówką , dawna zilbu­
down narZUl:<i "pic;i rowy gaba­
ryt także dla domów, które 
wzniesione zostaną w przyszło­

śc i " , Natom iast "na przedmieś­
ciu Poznarlsld m powinien być 
utrzymany duży zespół budyn­
ków parterowych, co ma szcze­
gólne znaczenie dla ekspozycji 

kościoła parafialnego - naj­
cenniejszego zabytku, Dla Łych 
samych powodów należy utrzy­
mać otwarty charakter terenów 
dolinnych położonych li podnó­
ża skarpy", 

Studium h istoryczn o-urbani­
styczne N owego Mias til opraco­
wane pl'zez Linette'a zostało w 
1965 \'. na zlecenie Pracowni 
Kon sel'wacji Zabytków w Poz­
naniu w t rosce o zachowanie 
I'ze'czywistych i trwalych wal'­
tości naszej mi ej scowości i na ­
dal nie stracilo na aktualnośc i. 
Dzi\vić może j ~dynie, jak Lo s i ę 
s',ało , że poprzed nie władze w 
sposób lekkomyślny lekceważy­
ł y te zalecenia, Pn~ykladem mo­
że by ć ustawienie zespolu mu­
rowunyl:h but ików przy u l. Po­
znilllskiej l:zy domu o płaskim 
dachu w zachodniej pierzei 
Rynku. 

W li śc i e do Redakcj i jeden z 
Czyteln ików (I1\' 1/92) wyraża 
niepokój obecnym sposobem za­
budowy cent ra lnej cz<;ści Nowe­
go Miasta, powstającymi t u lw­
lejno kioskam i, budkami , skle­
pikam i. Zjawisko to dość typo­
we dla polskiego hilndlowania 
-- zaczyna się od prowizorycz­
nego stoiska czy kiosku. I lo 
pól biedy, je~ łi na j a kiś czas w 
krajobrazie miasteczka pojawią 
się takie obiekty . Można pl'zy­
j~lć , że na obecnym etapie sc1 one 
potrzebne w równo handlują-

Można mieć nadziej ę, że przed 
nast<;pnymi decyzjami dotyczą­
cym i zagospodarowania hi story­
cznej części Nowego Miasta się­
gnie się p o istn iej ące już opra­
l:owania i suges t ie fachowców, 
Niszczyć można nie tylko bu­
rząc , ale też buduj ąc w sposób 
sprzeczny z obowiązującymi 
prawami w odniesien iu do o­
biektów zabytkowych. Przy 
wznoszeni u dawnego miasta o­
bowiązywały niewzruszone za­
s~dy ul'banis tyczne, Nowe Mia­
sto n ie ma dzisia j praw miej­
skich, ale jego kształt świadczy 
o tym, że miastem bylo przez 
ponad 600 lat. A to zobowiqzu­
je I K to wie, czy zachowanie 
\vartośc i zabytkowych i wyeks­
ponowanie walorów turystycz­
nych okolicy n ie jest dla nas 
największą szansą l'OZWOju w 
może niezbyt odleglej przy­
szlośc i , 

Halina Czarny 

Wykolejony pociąg pod Mieszkowem 
Jak podaje " Gazeta Jaroci liska" (nr 8/92) 17 lutego o godz. 17.20 

pomiędzy J arocinem a Mieszkowcm wykolei ł się pociąg osobowy re­
lacji Ostrów Wlkp . - Poznali, Pociijg jadący z prędk'o~cią 
100 km/godz. naj echał na wycinek szyny kolejowej polożonej na t orze 
kolejowym przez nieznanych sprawców. Z torów wypad l pie rwszy 
wagon skladu, który ściął pięć slupów i zniszczyl 500 m sieci trak­
cyjnej , Zniszczeniu uległa kabina molomiczego, Maszynista i kierow­
nik pociągu przeżyli ty lko dz ięki temu, że schronili się blyskawicznie 
do przedziału slużbowego. Spośród ok. 100 pasażerów n ikt nie uciel'­
pial. 

SPROSTOWANIE 
Na. sk u tcł< awa rii w drukarni n astąp iło ołliJżnicnic w składaniu 1l0łlrzcdnicl!"o 

Hu me ru WL, I\o rck! ~ jrg-o czę';ci rob iona lJy ł a bez udziału Redakc j i i zakradło 
s i~ to niego trucIu; b łędów. SzczcgM ni c przykre są t e w pisowni nazw isk. 
Zamiast PIOTR CZESZYK wydmkowan o Piotr C zcszczyk. Zabrałilo 1l0d!lisu 
pod artyktl łcnl "Monopol \o\! handlu ... ", któ r ego a\lto n~m jest. Ireneusz Książk ic­
\\licz. W tek ście lł1.: "Obowiązują li lU it y ... " POlnil1i ~ty zos tał fraglncnt zdania 
zaczynającego drugi akapit, przez co strac iło ono zupełnie se ns, Po\-vi nno 
brzrnicć: "Od 1986 T, liczba punkt(lw s ll fzeda:i:y all{oholu do 4,5"/0 wy nns iła 
24, powyżej 4,5% - 14 ł)unktów". Na str, l \v tytulc art ykułu powinno być 
oczywiśc i e "Samorząd wiejski" nie "Salnorząd tnic ,iski w Chociczy", 

A utorów i Czytelników bardzo przepraszam y, R cd al{cja 
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Wczesną wiosną w sadzie 
Nadchodzi pora prac wiosen­

nych w ogrodzie i na działce. 
Jedną z ważnych czynności jest 
pielęgnacja drzew i krzewów 
owocowych. Wczesną wiosną 
wykonujemy cięcia formujące 
i porządkujące. 

Drzewa owocowe tniemy, u­
suwając pędy i gałęzie suche, 
chore, złamane, krzyżujące się 
oraz wrastające do wnętrza ko­
rony. Na młodych drzewach u­
suwamy także pędy i gałęzie 
wyr·astające pod zbyt ostrym 
kątem. Zapobiega to l"Ozłama­
niom konarów drzew owocują­
cych w starszym wieku. Usuwa­
my także odrosty korzeniowe 
tzw. "wilki". 

Drzewa pestkowe dobrze zno­
szą cięcia w pierwszych latach 
po posadzeniu. W wieku póż­
niejszym cięcia należy ograni­
czyć do niezbędnej koniecznoś­
ci. Rany na starych drzewach 
spl·zyjają wyciekowi "gumozy" 
i powstawaniu raka drzew. 

Krzewy owocOwe tniemy 
krótko w pierwszym roku po 

Wiadomo jest wszystkim, że 
w dzisiejszych trudnych cza­
sach nikomu z nas nie jest lek­
ko przeżyć kolejny ciężki dzień. 
Telewizja, radio, gazety pełne 
są ciągłej rozpaczy i żalu, dla­
tego też z ogromną przyjemnoś­
cią chcemy podzielić się z wa­
mi przeżyciami bardzo radosny­
mi. Radość tę sprawiły nam 
dzieci z przedszkola w Choci­
czy, zapraszając wszystkie bab­
cie i dziadków na " Bal przebie­
rańców", ktÓI·y odbywał się w 
Zakładowym Domu Kultury. 
Dzi eciom jest trudno odmówić , 

ale co tu ukrywać, dla na~ i o 
też niemała przyjemnos~ tyć 

gościem na ich balu. 
Jak si ę okazało, tradycyjny 

"Bal przebierańców" był zara-

posadzeniu. Sprzyja to wytwa­
rzaniu silnych młodych pędów. 
Dobrze uformowany krzew po­
winien posiadać 4-5 silnych 
pędów. Cięcie s tarszych hze­
wów ogranicza się do usuwania 
pędów młodych oraz uszkodzo­
nych i leżących na ziemi. Krze­
wy stare i zaniedbane poddaje­
my cięciu odmładzającemu. Po­
lega to na krótkim przycięciu 
starych pędów tak, aby nowe 
wyrastały z szyjki korzeniowej. 
Winorośla są u nas l"OZpO­

wszechnioną uprawą amatorską. 
Sadzone najczęściej na połud­
niowej stronie zabudowań, zwy­
kle obficie owocują. Winorośl 
wymaga jednak starannej pie­
lęgnacji. Zasadą jest tutaj wła­
ściwe cięcie. Należy zostawić 
nieliczne, ale za to silne i zdro­
we łozy. Usuwamy wszystkie 
cienkie gałązki zagęszczające 
krzew. Pędy, które mają owo­
cować tniemy najczęściej na 
dwa oczka. Usunąć należy rów­
nież pędy ubiegłoroczne znisz­
czone przez mączniaka. Wszyst-

kie rany powsta łe wskutek cię­
cia trzeba zasmarować maścią 
ogl"Odniczą lub farbą emulsyj­
ną z dodatkiem środka grzybo­
bójczego. 

Z drzew i krzew óv,,' usuwamy 
stare i suche owoce, które są 
źródłem chol·ób grzybowych. W 
tym samym celu starannie wy­
grabiamy i palimy opadłe suche 
liście. 

Wiosna można także dokonać 
nowych nasadzeń, chociaż bar­
dziej właściwą porą jest tutaj 
jesień. W celu uniknięcia przy­
krych niespodzianek (wybór od­
pov,riedniej odmiany, podkładki 
itp.) wskazane jest nabywanie 
materiału szkółkarskiego pocho­
chodzącego wyłącznie ze zna­
nych zakładów szkółkarskich . 

Wm'to jeszcze wspomnieć o 
potrzebie nawożenia wiosenne­
go drzew i krzewów owocowych. 
W tym celu można zalecić wie­
loskładnikowy nawóz ogrodni­
czy FRUCTUS - 1 lub FRUC­
TUS - 2. 

Władysław 

Dziadkowie u wnuków 
zem uroczystością z okazji 
" Dnia Babci i Dziadka". Dzieci 
najpierw zaprezentowały swoje 
zdolności piosenkarskie i recy­
tatorskie, nie zabrakło przedsta­
wienia, a następnie złożyły wią­
zankę wspaniałych życzeń. Po 
występach, każda babcia i dzia­
dek (a było nas około 150 osób) 
otrzymali od wnucząt własno­
ręcznie wykonany upominek. 
Nie jednemu łza zakręciła się w 
oku, to było takie wzruszające. 

Po części oficjalnej, panie z 
przedszkola poczęstowały nas 
plackiem, które przygotowały 

dla nas mamy dzieci. Przy ka­
wie i poczęstunku mogliśmy so­
bie pogawędzić i popatrzeć n a 
wnuki, które pląsały pl'Zy mu­
zyce. 

Niektól·zy z zapl·oszonych 
gości po raz pierwszy mieli oka­
zję zetknąć s ię z przedszkolem , 
dlatego t eż z przyjemnosclą 

przyj ęta zostala krótka m owa 

dyrektorki przedstawiająca cha­
rakter przedszkola i różne for­
my działalności tej placówki. 
Słysząc o dużym zaangażowa­
niu rodziców, dzieci i pracow­
ników przedszkola ofiarowaliś­
my i my skromną kwotę pie­
niężną na ten cel. 

Na zakończenie chcemy do­
dać, że wlaśnie takie wieczory, 
pełne radości i uśmiechu, dzisiaj 
są na wagę zlota i możemy być 
jedynie szczęśliwi, pełni opty­
mizmu patrząc na takie zaanga­
żowanie i chęć sprawienia ko­
muś radości. 

Za pośrednictwem waszej ga­
zety, chcemy serdecznie podzię­
kować wszystkim tym, którzy 
przyczyniają się do tego, by na­
sza nie zawsze radosna "jesień 
życia" była przyjemniejsza i 
pogodna. 

Babcie i Dziadkowie 
przedszkolaków z Chociczy 
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Gospodarstwo ja kich wiele? 
Miał to by~ reportaż o typo­

wym gospodarstwie rolnym w 
naszej gminie. Okazało się to 
trudne - każde, nawet po­
wierzchowne zaznajomienie się 
z losami ludzi, którzy swe ży­
cie związali z ziemią, pozwala 
dostrzec innoś~ i ... właśnie nie­
lypowoś~ . 

Wybrałem się na polu dnie 
gminy - do tej jej części , któ­
ra stosunkowo rzadko pojawia 
się na łamach "WL" . 

Od dwóch pokoleń średnie, 
kilkunastohektarowc gospodar­
stwo w Kruczynie znajduje się 
w rękach rodziny Liwerskich. 
Niedawno państwo Barbara i 
Piotr obchodzili 60 rocznicę ślu­
bu. Na uroczystość zjechała li­
czna rodzina, przybyli kl'ewni 
także z rodzinnych stron pana 
Piotra - z Leszczyilskiego. Do 
Kruczyna przyjechał on w 1936 
roku i korzystając z parcelacji 
majątku Boguszyn, należącego 
wtedy do Jouanne'a z Klęki, ku­
pil 11 ha ziemi. Za zaciągnięty 
kredyt postawił dom i zabudo­
wania. Podczas wojny, w 1940 
roku J ouanne odebrał ziemię , 
lecz - jak zaznacza pan Piot r, 
wypłacił odszkodowanie za je­
sienne zasiewy. Przez okres o­
kupacji inwentarz - 5 b 'ów, 
jałówkę i konia chowali gospo­
darze w sąsiednich wioskach. 
Po wojnie, odzyskawszy ziemię 
i zwierzęta Liwersey stali się "z 
mety wielkimi gospodarzami". 
Wtedy, w latach czterdziestych 
i pięćdziesiątych nie była to 
wcale korzystna sytuacja a na­
wet wiązało się to z wieloma 
problemami. Dziś, kiedy tyle 
się mówi o tych trudnych la­
tach, Watto może spojrzeć na 
nie z perspektywy rolnika, któ­
ry chciał odbudować i rozwinąć 
swoje gospodarstwo. 

Pan Piotr jako pierwszy w 
Kruczynie zaczął odwozić mle­
ko do Książa . Rozpoczął też bu­
dowę chlewów, potem nowego 
domu dla córki. Mówi: "Zago­
spodarowaliśmy się w dwa lata 
wszystko szlo dobrze, wydałem 
córkę za mąż ... " Wkrótce jednak 
przyszły kłopoty. Tacy jak on 
nie byli jeszcze kulakami (miał 
wtedy 15 ha), nazywano ich 
" bogaczami wiejskimi" i dla 
wyrównania l'óżnic majątko­
wych nie przydzielano na przy­
kład nawozów i pasz,. a przy na­
kładaniu k ontyngentów nieda­
wano żadnych ulg. Mówiono 

mu, że inni nie mają gdzie mie­
szkać "a on dom buduje!" 

Czasy te, to okres zakładania 
spółdzielni produkcyjnych. Pró­
bowano taką założyć także w 
Kl'Uczynie. Wspominając to pan 
Piotr uśmiecha się i mówi: 
"Różni tu przyjeżdżali nas na­
maWlat:, ale żaden z miejscol_ 
wych gospodarzy nie zgodzil sit;. 
A kiedy stawiano nam za wzór 
PGR-y, odpowiedziałem raz, że 
gdybym gospodarzył tak, jak 
oni, to chleba by zabrakło. Do­
stałem za to kolegium". W tym 
miejscu uśmiech znika z twa­
rzy pana Piotl'a. Musiał zapłacić 
1000 zł kary - wtedy to była 
spora suma. Podobnie ukarano 
jeszcze kilku gospodarzy - pa­
nów: Łukaszyka, Szczęśniaka, 
Golińskiego z Chwalęcina i Sa­
dowskiego z Wolicy Pustej. 
Wszyscy oni złożyli wnioski o 

Piotr Liwerski. 

umorzenie, licząt: choćby na 
ulgi, które przyznawano wtedy 
rolnikom wywiązującym się z 
obowiązkowych dostaw. Nie­
stety, zanim dostali odpowiedź, 
aresztowano ich i wywieziono 
na postel'Unek milicji w Nowym 
Mieście. Tam też spędzili noc a 
rano zostali przewiezieni do J a­
rocina. W dużej świetlicy MO 
było już pełno rolników z całe­
go powiatu. Zażądano od nich 
zapłacenia nałożonych grzy­
wień, ale przecież mało kto 
wziął ze sobą prz] aresztowaniu 
ty le pieniędzy. Zresztą to chyba 
nie chodziło o te 1000 zł kary. 
Pan Szczęśni ak np. miał taką 
sumę przy sobie i chciał zapła­

cić, ale powiedziano mu: "Teraz 
to już za póżno". On jednak do­
magał sit; pl'zesłuchania i wy­
puszczenia . Może dzięki temu 
zwolnili j ego i pozostałych gos-

iJxlarzy z Chwalęcina i Kru, 
,"yna do el.omów. ~f~' zta zebr'l' 
I ych rolników z _stala umiesz­
czona w wagonach i wywiezio­
no ich do Kalisza. Były wśró:l 
nich osoby z naszych okolic, 
m.in. pan Michalak z Nowego 
Miasta i pan Podemski ze 
Swiętomierza, który wkrótce 
po powrocie do domu zmarł. Te­
go typu szykany byly bardzo 
sl5:uteczne dla zastraszenia in­
nych; postarano się, aby wszy­
scy dowiedzieli się o a['eszto­
waniu "opornych" . "Wtedy na­
wet ci, którzy nie mieli czym 
dzieci wyżywi~ odwieźli zale­
głe kontyngenty. W Chociczy 
ustawiła się kolejka z wozów .. ." 
-- wspomina pan Piotr. 

Na początku lat 60-tych prze­
kazał on swoje gospodarslwo 
synowi. Czesław Liwerski ra­
zem z żoną i młodszą córką 
(starsza jest na rencie inwalidz­
kiej) gospodal'Uje obecnie na 
15 ha. Rodzina w całości utrzy­
muje się z gospodarstwa. Pań­
st \>,' 0 Liwerscy mieszkają w za­
sobnym, ciekawie i es tetycznie 
Z;]}Jl'ojektowanym domu . Sianął 
on na miejscu starego i impo­
nować może tempo, w jakim zo­
stal wzniesiony. Rozbiórkę tego 
z lal międzywojennych rozpo­
częlo 1 maja 1986 l'. a do nowe­
go, l'odzina wpl'Owadzila się na 
Wszystkich Świętych tego sa­
m ego roku. 

Gospodarstwo jest dobrze wy­
posażone - kombajn, dwa ciąg­
niki, sprzęt pomocniczy. Z usług 
SKR-u pan Czesław korzysta 
jedynie przy zbieraniu ziemnia­
ków. W naprawie sprzętu po­
maga wciąż ojciec - "W kuźni 
bylem wychowany" - wspomi­
na pan Piotr. "Chociaż nie 
wszystko sam może wykonać, 
potrafi doradzić i wykryć w 
czym rzecz i co trzeba zrobić 
z maszyną, by j'1 napl'awić" -
uzupełnia syn. 
Państwo Liwerscy gospoda­

rują na ziemi III i IV klasy. 
Maj ą też 2 ha łąki, na których 
wypasa się 6 krów. Generalnie 
jednak gospodarstwo nastawio­
ne jest na hodowlę świń. Zboża 
p]'/~y obet:nych cenach nie opła­
ca się sprzedawać, a w tym ro­
ku trzeba było jeszcze dokupić 
kilka ton ospy, bo nienajlepszy 
był tegoroczny zbiór kukurydzy 
i buraków pastewnych. Taki 

dokończenie na str. 15 
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TEL. c H O C I C Z A 22, 21, 77 

lub ŚRODA WLKP. 535-50 

lub K S I Ą Z W L K P. 105 

OFERUJE NASTĘPUJĄCE USŁUGI: 

o naprawa ciągników, 

I O diagnostyka samochodowa, 

O elektI'omechanika samochodowa, 

O przeglądy rejestracyjne, 

O wymiana kół, naprawy ogumienia, 

O mycie mechaniczne - myjka typu WAP, 

O smarowania, 

O stola rka różna. 

POLECA 

MIĘSO I WYROBY WĘDLINIARSKIE 

W PUNKTACH SPRZEDAZY W CHOCICZY 

--=-----~~~_. __ .. 
-~~---,~---

Stolarstwo Meblowe 
ARKADIUSZA NAWROCKIEGO 

Wolica Pusta 56, gm. Nowe Miasto n. Wartą 

OFERUJE: 

• mcblościan~i w cenie 3,5 mln 

• kuchnie w cenie od 2,5 mln 

Sklep Ochron y Roślin 
ZENONA CIESIELSKIEGO 

MIESZKÓW, ul. P o z n a ń s k a 7 

po 

OFERUJE 

och rony roślin , 
nawozy dolistne 

cenach konkul' encyjn yc h 

Str. 13 
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ZAKŁAD RZEMIEŚLNICZY 

poleca usługi: 

O mechanika pojazdowa samochodów osobowych 
i ciężarowych, 

O blacharstwo - m.in. naprawy powypadkowe, 
() lakierowanie pojazdów lub poszczególnych 

elementów. 
Krótkie terminy, korzystna cena! 

ZAPRASZA 

ANDRZEJ ŚWIGOŃ 
Nowe Miasto, ul. Klonowa 13, tel. 136a 

UWAGA FOTOAMATORZY!!! 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

"FOTO - SIP - JAROCIN" 
otwiera punkt odbioru filmów kolm'owych 

oraz wydawania filmów i zdjęć: 
N O W E M I A S T O ul. ZIELONY RYNEK 2 

(Sklep G. Poll). 
Twoje zdjęcia w czasie 3 dni 

na papierze K O D A K A. 
Sklep prowadzi także sprzedaż filmów KODAK, 
FUJI, KONICA 
Z a p r a s z a m y o d g o d z. 9.00 d o 17.00. 

.~ 

GMINN A SPÓŁDZIELNIA 

"Samopomoc Chłopska" 
w N O W Y M M I E S C I E n. W A R T Ą 

PROWADZI SPRZEDAZ R A T A L N Ą 

W DOMU HANDLOWYM "SAWA" 

BEZ OPROCENTOWANI~ 

Warunki sprzedaży: 

'* jednostkowa cena towaru musi przekroczyć 
l mln zł ., 

'* kupujący wpłaca 20010 ceny towaru, '* towar o wartości do 3 mln zł spłacany jest 
w 2 ratach, powyżej 3 mln zł w 4 ratach, * kupujący musi mieć 2 żyl'antów, których 
dochody miesięcznie przekraczają 1 mln zł. 

GS "SCh" poleca również usługi transportowe 
w cenie: 

pojazdy za godz. za km 
do 2 ton 12.000,- 1.600,-
od 2- 6 ton 14.000,- 1.800,-
od 6- 9 ton 16.500,- 2.400.-
od 9-12 ton 19.000,- 2.750,-
od 12-15 t on 21.100,- 3.200,-
od 15-20 ton 26.700,- 3.400,- I 
ponad 20 ton 29.000,- 4.200,-

Za transpor t węgla na terenie N owego Miasta II 

do 8 km - 50.000 za godz., ponad 8 km - 64.000 

za godzinę. 

ł _ _ ~~_ "-,",,,_ .,--, -___ ~T~~_-.. ·-'"' -""""' __ ... ~_ ... _.,.,.=~· # 
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Gospodarstwo ja kich wiele? 
Miał to być reportaż o typo­

wym gospodal'stwie rolnym w 
naszej gminie. Okazało się to 
trudne - każde, nawet po­
wierzchowne zaznajomienie się 
z losami ludzi, którzy swe ży­
cie związali z ziemią, pozwala 
dostrzec inność i ... właśnie nie­
typowość. 

Wybrałem się na południe 
gminy - do tej jej części, któ­
ra stosunkowo rzadko pojawia 
się na łamach "WL". 

Od dwóch pokoleń średnie, 
kilkunastohektarowe gospodar­
stwo w Kruczynie znajduje się 
w rękach rodziny Liwerskich. 
Niedawno państwo Barban i 
Piotr obchodzili 60 rocznicę ślu­
bu. Na uroczystość zjechała li­
czna rodzina, przybyli krewni 
także z rodzinnych stron pana 
Piotra - z Leszczyilskiego. Do 
Kruczyna przyjechał on w 1936 
roku i korzystając z parcelacj i 
maj'1Lku Boguszyn, należącego 
wtedy do Jouanne'a z Klęki , ku­
pił 11 ha ziemi. Za zaciągnięty 
kredyt postawił dom i zabudo­
wania. Podczas wojny, w 1940 
roku J ouanne odebrał ziemie. 
lecz - jak zaznacza pan PiotJ:; 
wypłacił odszkodowanie za je­
sienne zasiewy. Przez okres o­
kupacji inwentarz - 5 krów, 
jałówkę i konia chowali gospo­
darze w sąsiednich wioskach . 
Po wojnie, odzyskawszy ziemię 
i zwierzęta Liwerscy stali się "z 
mety wielkimi gospodarzami". 
Wledy, w latach czterdziestych 
i pięćdziesiątych nie była to 
wcale korzystna sytuacja a na­
wet wiązało się to z wieloma 
problemami. Dziś, kiedy tyle 
się mówi o tych trudnych la­
tach, warto może spojrzeć na 
nie z perspektywy rolnika, któ­
ry chciał odbudować i rozwinąć 
swoje gospodarstwo. 

Pan Piotr jako pierwszy w 
Kruczynie zaczął odwozić mle­
ko do Książa. Rozpoczął też bu­
dowę chlewów, potem nowego 
domu dla córki. Mówi: "Zago­
spodarowaliśmy się w dwa lata 
wszystko szło dobrze, wydałem 
córkę za mąż .. . " Wkrótce jednak 
przyszły kłopoty. Tacy jak on 
nie byli jeszcze kulakami (miał 
wledy 15 ha), nazywano ich 
"bogaczami wiejskimi" i dla 
wyrównania różnic majątko­
wych nie przydzielano na przy­
kład nawozów i pasz,. a przy na­
kładaniu kontyngentów nieda­
wano żadnych ulg. Mówiono 

mu, że inni nie mają gdzie mie­
szkać "a on dom buduje!" 

Czasy te, to okres zakładania 
spółdzielni produkcyjnych. Pró­
bowano taką założyć także w 
Kruczynie. Wspominając to pan 
Piotr uśmiecha się i mówi: 
" Różni tu przyjeżdżali nas na­
mawiać, ale żaden z miejscJ_ 
wych gospodarzy nie zgodził siC;. 
A kiedy stawiano nam za wzór 
PGR-y, odpowiedziałem raz, że 
gdybym gospodarzył tak, jak 
oni, to chleba by zabrakło. Do­
stalem za to kolpgium". W tym 
miejscu uśmiech znika z twa­
]'zy pana Piotra. Musiał zapłacić 
1000 zł kary - wtedy to była 
spora suma. Podobnie ukarano 
jeszcze kilku gospodarzy - pa­
nów: Łukaszyka, Szczęśniaka, 
Golińskiego z Chwalęcina i Sa­
dowskiego z Wolicy Pustej. 
Wszyscy oni złożyli wnioski o 

Piotr Liwerski. 

umorzenie, licząc choćby na 
ulgi, które przyznawano wtedy 
rolnikom wywiązującym się z 
obowiązkowych dostaw. Nie­
stety, zanim dos lali odpowiedż, 
aresztowano ich i wywieziono 
na posterunek milicji w Nowym 
Mieście. Tam też spędzili noc a 
rano zostali przewiezieni do Ja­
rocina. W dużej świetlicy MO 
bylo już pełno rolników z całe­
go powiatu. Zażądano od nich 
zapłacenia nałożonych grzy­
wień, ale przecież mało ktJ 
wziął ze sobą prz; arpsztowaniu 
tyle pieniędzy. Zresztą to chyba 
nie chodziło o te 1000 zł kary. 
Pan Szczęśniak np. miał taką 

sumę przy sobie i chciał zapła­
cić, ale powiedziano mu: "Teraz 
to już za późno". On jednak do­
magał się przesłuchania i wy­
puszczenia. Może dziC;ki temu 
zwolnili jego i pozostałych gos-

i)',Jdarzy z Chwalęcina i Kru .. 
i"Vna do elomów. Rwzta zebra ­
j ych rolników l >strt1a umiesz­
czona w wagonach i wywiezio­
no ich do Kalisza. Były wśró:i 
nich osoby z naszych okolic, 
m.in. pan Michalak z N owego 
Miasta i pan Podemski ze 
Świętomierza, który wkrótce 
po powrocie do domu zmad. Te­
go typu szykany były bardzo 
sJ,:utecznp dla zastraszpnia in­
nych; postarano się, aby wszy­
scy dowiedzieli się o areszto­
waniu "opornych" . "Wtedy na­
wel ci, którzy nie mieli czym 
dzieci wyżywić odwieźli zale­
głe kontyngenty. W Chociczy 
ustawiła się kolpjka z wozów ... " 
- wspomina pan Piot!'. 

Na początku lat 50-tych pl'ze­
kazał on swoje gospodarstwo 
synowi. Czesław Liwerski ra­
zem z żoną i młodszą córką 
(starsza jest na rencie inwalidz­
kiej) gospodaruje obecnie na 
15 ha. Rodzina w całości utrzy­
muje się z gospodarstwa. Pań­
stwo Liwerscy mieszkają w za­
sobnym, ciekawie i es te tycznie 
z ~ pro.iektowanym domu. Stanął 
on na miejscu starego i impo­
nować może tempo, w jakim zo­
slal wzniesiony. Rozbiórkę tego 
z lal międzywojennych rozpo­
czę Ło l maja 1986 l'. a do nowe­
go, mdzina wprowadziła się na 
Wszystkich Świętych tego sa­
mego roku. 

Gospodarstwo jest dobrze wy­
posażone - kombajn, dwa ciąg­
niki, sprzęt pomocniczy. Z usług 
SKR-u pan Czesław kOl'zysta 
jedynie przy zbieraniu ziemnia­
ków. W naprawie sprzętu po­
maga wciąż ojciec - "W kuźni 
byłem wychowany" - wspomi­
na pan Piotr. "Chociaż nie 
wszystko sam może wykonać, 
potrafi doradzić i wykryć w 
czym rzecz i co trzeba zrobić 
z maszyną, by ją naprawić" -
uzupełnia syn. 
Państwo Liwerscy gospoda­

rują na ziemi III i IV klasy. 
Mają też 2 ha łąki, na których 
wypasa się 6 krów. Generalnie 
jednak gospodarstwo nastawio­
ne jest na hodowlę ŚWill. Zboża 
przy obecnych cenach nie opła­
ca się spl'Zedawać, a w tym ro­
ku trzeba było jeszcze dokupiĆ 
kilka ton ospy, bo nienajlepszy 
byl tegoroczny zbiór kukurydzy 
i buraków pastewnych. Taki 

dokończcnic na str. 15 



Gospod c rsłw Rolnych 

TEL. C H o C I C Z A 22, 21, 77 

lub ŚRODA WLKP. 535-50 

lub K S I Ą Z W L K P. 105 

OFERUJE NASTĘPUJĄCE USŁUGI: 

o naprawa ciągników, 

I O diagnostyka samochodowa, 

O elektromechanika samochodowa, 

O przeglądy rejestracyjne, 

O wymiana kół, naprawy ogumienia, 

O mycie mechaniczne - myjka typu WAP, 

O smarowania, 

O stolarka różna. 

POLECA 

MIĘSO I WYROBY WĘDLINIARSKIE 

W PUNKTACH SPRZEDAZY W CHOCICZY 

_._----~--~. --~ -_._-.. 

Stolarsiwo Meblowe 
ARKADIUSZA NAWROCKIEGO 

Wolica Pusta 56, gm. Nowe Miasto n. Wartą 

OFERUJE: 

• meblościanki w cenie 3,5 mln 

• kuchnie w cenie od 2,5 mln 

Sklep Ochron y Roślin 
ZENONA CIESIELSKIEGO 

M I E S Z K Ó W, ul. P o z n a ń s k a 7 

OFERUJE 

e środki ochrony roślin , 
(II nawozy dolis1ne 

po cenach konkurencyjnych 

Str. 13 
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ZAKŁAD RZEMIEŚLNICZY 

poleca usługi: 

O mechanika pojazdowa samochodów osobowych 
i ciężarowych, 

O blacharstwo - m.in. napl'awy powypadkowe, 
O lakierowanie pojazdów lub poszczególnych 

elementów. 
Krótkie terminy, korzystna cena 1 

ZAPRASZA 

ANDRZEJ ŚWIGON 
Nowe Miasto, ul. Klonowa 13, tel. 136a 

UWAGA FOTOAMATORZYlll 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

"FOTO - SIP - JAROCIN" 
otwiera punkt odbioru filmów kolorowych 

oraz wydawania filmów i zdjęć: 
N O W E M I A S T O ul. ZIELONY RYNEK 2 

(Sklep G. Poll). 
Twoje zdjęcia w czasie 3 dni 

na papierze K O D A K A. 
Sklep prowadzi także sprzedaż filmów KODAK, 
FUJI, KONICA. 
Z a p r a s z a m y o d g o d z. 9.00 d o 17.00. 

~ 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 

"Samopomoc Chłopska" 
w NOWYM MIEŚCIE n. WARTĄ 

PROWADZI SPRZEDAZ R A T A L N Ą 

W DOMU HANDLOWYM "SAWA" 

BEZ OPROCENTOWANIA 

'Varunki sprzedaży: 

* jednostkowa cena towaru musi przekroczyć 
1 mln zł., 

* kupujący wpłaca 20% ceny towaru, 
* towar o wartości do 3 mln zł spłacany jest 

w 2 ratach, powyżej 3 mln zł w 4 ratach, 
* kupujący musi mieć 2 żyrantów, których 

dochody miesięcznie przekraczają 1 mln zł. 

GS ,,SCh" poleca również usługi transportowe 
w cenie: 

pojazdy za godz. za km 
do 2 ton 12.000,- 1.600,-
od 2- 6 ton 14.000,- 1.800,-
od 6- 9 ton 16.500,- 2.400,-
od 9-12 ton 19.000,- 2.750,-
od 12-15 ton 21.100,- 3.200,-
od 15-20 ton 26.700.- 3.400,- i 
ponad 20 ton 29.000,- 4.200,-

Za transp~rt węgla na terenie N owego Miasta II 

. do 8 km - :->0.000 za godz., ponad 8 km - 64.000 

za godzinę. 

i ....... ..........,·_.:»oAI'iC_< ..... ~...... . '""'"'~~."""'.~ . ...::;,.....;:a • ..,""' .... ~--"."'= -... 
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Nim stanął 
Przez prawie sto lat znaczą­

cym demen tem panoram y N o­
wego Miasta była wieża kościo­
la ewangelickiego. Wzni esiona 
z czerwonej cegły, z białymi 
tarczam i zegarowymi, smukła i 
zwieńczona dużym, ażurowym 

krzyżem. była w idoczna z da­
leka i dominowała nad miaste­
czkiem. Dziś można o niej mó­
wić tylko w czasie przeszłym. 
bo rozebrana zostala przed dwu­
dziestu laty. To już historia, 
warto więc ten odcinek WIA­
DOMOSCI SPRZED LAT po­
święcić przypomnieniu nowo­
miejskiego kościoła ewangelic­
kiego. 

W przeszłości w N owym Mie­
ście, podobnie jak w innych o­
kolicznych miasteczkach, współ-

lal 

dom ł~ułtury 
Wolicy Koziej byli związan i z 
parafią w Jarocinie. Uchwałą 
Konsystorza w Poznaniu z 1853 
roku utwor zono gminę ewange­
licką w Nowym Mieście, fakty­
czn ie powstała ona jednak do­
piero w 15 lat później. Prz('z 
pewien czas nabożeństwa odby­
waly się w należącym do Her­
manna Kennemanna i przezna­
czonym na ten cel pomieszcze­
niach śpichrza solnego nad 
Wal·t ą. Prowadził je pastor, któ­
l'y przyj eżdżał z Książa. Na sta­
le duchowny ewangelicki osiadł 
w Nowym Mieście w połowie lat 
siedemdziesiątych XIX wieku. 

N a ten czas przypadła budo­
wa kościoła. Wznoszono go we­
dług planów sporządzonych 
przez mistrza murarskiego Rei-

Panorama Nuw(!gu l':Iiasia ou s~ron y vVarty - rysune k \ V. \V ojlczak a z la t 

szc"ć d ziesią lych. 

żyli ze sobą katolicy, żydzi i 
ewangelicy. Przeważali katoli­
cy, ale liczna też była gmina 
żydowska. Wiadomo, że pod ko­
niec XVIII wieku , gdy miasto 
zamieszkiwało okolo 600 osób, 
żydzi stanowili 1/4 mieszkań­
ców. Dwgą, obok kościoła ka­
tolickiego, świątynią była już 
wówczas synagoga. 
Według danych z 1794 roku 

liczba ewangelików nie prze­
kraczała wówczas dwudziestu. 
Czasy zaborów przyniosły 

WZ1'Ost gru py wyznawców tej 
religii. W polowie XIX wieku 
było ich j uż ponad 170 a w 
1871 roku 237. Nie mieli oni jed­
nak jeszcze t uta j swojego koś­
ciola. Początkowo ewangelicy z 
większośc i miejscowości należą­
cych dzisiaj do gminy Nowe 
Mias to mieli swoją parafię w 
Książu . Tylko wierzący z Dęb­
na , Radlinca, Wolicy Pustej i 

cha z Pleszewa. Dodać trzeba 
że stolarkę stanowiącą wyposa~ 
żenie wnętrza wykonywal miej ­
scowy rzemieślnik Wilhelm 
Ebeling. Poświęcenie nastąpiło 
28 maja 1879 roku. Rok wcześ­
niej jednak miała miejsce Ul'0-

czystość, której tutaj pominąć 
nie można. Wtedy właśnie w 
fund amentach wznoszonej 
św iątyni umieszczono podwój ­
ną puszkę cynkową zawierającą 
akt erekcyjny. W ten sposób 
chciano dla potomnych zacho­
wać pam ięć o budowniczych ko­
ścioła . Przedmioty włożone wó­
wczas do t ej puszki znajdują 
siG dziś w zbiorach j arocińskie­
go muzeum. Są wśród nich: od­
ręczne pismo fundatora świąty­
ni - H. Kennemanna, historia 
nowomiejskiej gminy ewange­
lickiej napisana przez pastora 
n. Berendsa, modlitewnik, mo­
nety pruski e będące wtedy w 

obiegu oraz egzemplarze gazet 
z lam tych lal. Stanowią one 
bardzo cenne ź ródło do dziejów 
naszej okolicy i międ zy innymi 
dzięki nim powstał ten tekst. 

Kościół poświęcony w 1ng7 
roku służył nowomiejskiej gmi­
n ie ew angelickiej przez ponad 
sześćdziesiąt lat. Po n wojnie 
świa towej przestał być miej ­
,scem modlitwy. Evvangelicy, w 
wi ększości Niemcy, wyjechali a 
świątynia opustoszała i zaczę­
la niszczeć. Zrazu powoli, póż­
niej coraz szybciej . Na krótko 
tylko przeniesiono tam nabo­
żeństwa katolickie. Było lo w 
roku 1959, kiedy w kościele p.w. 
Św. Trójcy prowadzono pl'CICe 
remontowe. 

Katolikom służvł też umiesz­
czony na wi eży dzwon. Korzy­
stano z niego, ponieważ t rzy 
dzwony z parafii rzymsko-kato­
lickiej w czasie wojny zostaly 
przez okupanta zarekwirowane, 
wywiezione i nigdy nie powró­
ciły. Starą dzwonnicę na cmen­
tarzu przykościelnym rozebra­
no. W 1966 roku proboszcz Al­
fons Preiss uzyskał zgodę władz 
na wzniesienie nowej na tym 
samym miejscu oraz przeniesie­
ni e tam dzwonu z kościoła po-

~ ewangelickiego. Tak s ię też sta­
I ' 10 i nadal towarzyszy on życiu 

) religijnemu parafii nowomiej-
skie,i · 

Kiedy przystąp i ono do prze­
budowy kościoła poewangelic­
kiego na dom kultury wieżę ro­
zebrano. Także w bryle stoją­
cego dziś na tym miejscu bu­
dynku trudno doszukać się śla­
dów świ<l ty ni. 

Eugeniusz Czarny 

U , sąsiadów 
Jak pouaje "Gazeta Jarociósk::J." 

(nr 6/ 92), u Sijsiadów powstał K omi, 
leI Gazyfikacj i Gm iny Jarac zcwo. 
Prace projektowe i tech n iczne doly_ 
czące gazyfikacji są już dalek o za­
awansowane. Na Sesji , 29 stycznia 
Rada Gminy podjęła uchwalę o 
pn:ep rowadzeniu referendum. Odbę­
dzie sip, ono 8 marCa br. Mieszkań­
cy g min y J a raczewo oclpowiadać bę­
dą na jedno pytanie: "Czy jesteś za 
pod jGc ie ll1 zadania inwesty cy jnego 
gazyfikacj i całej gminy, finansowa­
nego ze środków zebranYCh na za­
sadzie powszcchne j, obowiązkowej i 
\valor\'zQwaJlej wskaźnikami infla­
cj i Of;laty gilz.vfikac y jne j?". 
Up l ~lta przewidziana jest na Jata 

1992- 98 \v wysokOŚCi wyjści owej 

100 tys . zł rn ies ięczn ic od jcJncgo 
przyłqcza w budynkach jed norodzin­
nych oraz od jednego miesl.kania w 
bucl.vlIkach wielor odzinnych. 



z ksiae Urządu Stanu Cywilnego 
(DANE ZA OKRES OD 15. 01. DO 15. 02.) 

SLUBY 

Roman Karmiński (Nowe Miasto) - Agat a Bojarzyńska (Mońki, 
woj. białostockie) 

Leszek Kunsztowicz (Chwalęcin) - Teresa Kałużniak (Aleksandrów) 
Hieronim Kaczmarek (Wolica Pusta) - Anna Pohl (Zalesie) 
Dariusz Adamczak (Wolica Pusta) - Renata Motyl (Boguszyn) 
Marek Piasecki (Śrem) - Ewa Krauze (Kruczynek) 
Piolr KUl'zawa (Klęka) - Ewa Michalak (Klęka) 

URODZENIA 

Aurelia Nowacka (Szypłów) 
Aleksandra Zielińska (Chocicza, 
Łukasz Krobski (Wolica Pusta) 
Alicja Szczepańska (Klęka) 

ZGONY 

Marian J uszczak l. 60 
(Chwalęcin) 

Stanisław Rajczyk 1. 70 
(Chwalęcin) 

Wiktoria Szymańska 1. 86 
(Aleksandrów) 

Antoni Kowalski L 71 
(Wolica Nowa) 

Izabela Mikołajczyk (Teresa) 
Agata Wojciechowska 

(Wolica Nowa) 
Arkadiusz Jędrzak 

(Nowe Miasto) 
Ewelina Buchwald 

(Nowe Miasto) 

Józefa Filipiak 1. 72 (Utrata) 
Stanisława Peru 1. 81 (Utrata) 
Wacław Gorzelańczyk 1. 72 

(Chocicza) 

Stefan Urban 1. 80 (Kolniczki) 
Jan Każmierczak l. 59 

(Radlinie c) 
Rodzinom zmarłych Redakcja 

składa wyrazy współczucia. 

Krzyżó1ł'ka nr t 

POZIOMO: I) plak z czubkiem, 8) był nim ks. Alions Preiss, 9) sprzęt węd· 
karsk i, 10) mie jsce w okolicach Nowego Miasta, po lewej stronie drogi do Kol ­
niczek (patrz nr 1/90 "WL"), 13) porwał piękną Helenę , 16) muzyczny teatr, 
17) l u t owy soleni7.ant, 19) J)Ólpiętro. 22) tkanina na wsypy, 23) obszar położony 
m ięd zy kopcem, Wart~ a Karpiami, 24) .. europejska" metropolia leżąca w Azji. 

PIONOWO: 1) los, przeznaczenie , 2) imię jed nego z b ohaterów .. Trylog ii", 
3) k olor w ka rtach, 5) zimowa stoliCa Polsk i, 6) schorzenie oka , 7) krzew 
ogr odOWY, 11) wielbi ciel, 12) im ię Leńczyka , zn anego trene ra piłkarskiego, . 
14) można j ą spotkać w górach , 15) p olski pilot, w ielokrotny medal ista Mi­
s tr zostw Swiata i Europy, 18) materiał n a ubrania , 20) część r oweru, 21) a ula. 

Hozwiqza nie k rzyżów,k i (wraz z kuponem) p osimy dosta rczyć lub nadesłać 
do Redakc ji cl o 20 m a rca Za prowi dlowe rozwiąza ni e będ ą w~·loso'.Vane 2 n a· 
g r od,' po 30000,. zl. . 
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Gospodarstwo jakich ... 
dokończenie ze str. 12 

kierunek produkcji gospodar­
stwo u trzymuj e 0::1 kilku lat. 
Rocznie pan Liwerski sprzeda­
je ok. 80 sztuk św i!'t pr:zedsię­
biorcy z Książa . 

Tak wiele obecnie mówi si ę o 
kryzysie p olskiego rolnictwa. 
Panowie Liwerscy specj alnie nie 
narzekają. Do t ego ['Oku było 
nawet całkiem dobrze z opłacal­
nością, nawet samochód udało 
im się w ubiegłym roku kupić . 
.,Obecnie jest ciężko, ale idzie 
wyżyć - mówi pan Czesław. 
Środki produkcji są drogie, ale 
ważne, że można je wreszcie 
kupić. Na nawozy też w tym 
roku starczy, chociaż zyski nie 
będą wysokie, tak na granicy 0-

placalności. Trudno też się po­
godzić zc zbyt dużą różnicą 
mi<;dzy cenami skupu żywca, 
zwłaszcza wołowiny, a cenami 
detalicznymi, jakie są w han­
dlu" . 

Trudny i niepewny jest obec­
n y czas nie tylko dla rolnictwa. 
Rozmawiając jednak z takimi 
ludźmi, jak panowie Liwel'scy 
można mieć nadzieję, że prze­
trwamy i że wielkopolskie rol­
nictwo stanowić będzie o eko­
nomicznej pozycji naszego re­
gionu. 

Halina Czarny 

W sklepach GS-u 
dokończenie ze str. 8 

to w sklepie i szampan i koniak. 
Nie można więc chyba o nas 

powiedzieć, że "nasza propozy­
cJa jest nadzwyczaj skromna". 
Stammy się, by towar był dobry 
i by klient mial możliwość wy­
boru. Dotyczy to nie tylko al­
koholu, ale i innych towarów. 

Sklep nasz otwarty jest co­
dziennie, także we wszystkie 
soboty (tv godz. 8.00-16.00) i w 
niedziele (od 13.0-16.00). Za­
pra.szamy do nas i życzymy u­
danych zakupów. 

Maria KURZAJEK 
i Bożena ROSZYK 

Przyzna.iemy, że przed zakwalL 
fikowaniem wspomnianego artykulu 
do druku niedostatecznie sprawdzi. 
liśmy, jak sytuacja przcdstawia się 
w poszczególnych placówkach. Prze· 
praszamy i obiecujemy, że \v przy· 
szło"ci będziemy oslrożniejsi w do· 
borze informacji, zwłaszcza zaś ma­
teriałów krytycznych. (rcd) 



f.~ 25 stycznia w Chociczy od­
by ła s ię zabawa kamawalo­
wa zorgani zowa na pr'zez K o­
mitet R odzicielski przy 
Szkole Podstawowej \v Ch 0-

ciczy. Dochód zostal prze­
znaczony na pot rzeby szko­
ły. Fr'ekwencja dopisała , 
choć we wspóln ej zabawie 
zabrakl'o przedstaw icieli gro­
na pedagogicznego. 

.J(~ 18 lutego w Nowym Mieście 
odbyło się zebranie miesz­
kańców, którego celem był 
wybór' nowgo soltysa, po re­
zygnacji złożonej przez peł­
niącego dotychczas tę funk­
cję Bogdana Króla. Został 
on pr'zekonany pl'zez mi esz­
kańców do pozostania nadal 
sołtysem. Powodem rezyg­
nac,li pana Króla było wpła­
canie przez mieszkańców po­
datków nie u Niego, lecz w 
Urzędzie Gminy. Warto więc 
może pamiętać, by zgodnie 
z starym, dobrym zwycza_ 
jem podatek zanosić do soł­
tysa. * 22 stycznia Szkola Podsta­
wow;' w Kolniczkach i Rada 
Sołecka w Szypłowie zorga­
nizowały uroczystość z oka­
zii !lO-tych urodzin Józefa 
Wolnik;{, em erytowanego 
kierownika szkoły w S7.y­
płowie i zasłużonego w pra­
cy dla śr'odowiska działacza. 
Program a r·tystyczny przy­
gotowaly dzieci ze szkoły w 
Kolniczkach. Zaproszono 
wielu absolwentów szkoly 
szypłowskiej, współpracow­
ników Jubilata, władze gmi­
ny, przedstawicieli związ­
ków zawodowych i władz 
szkolnych . Poczęstunek 
przygótowali mieszkańcy 
Szypłowa i Tokarowa. Zy­
czenia przekazała też Re­
dakcia WL. 

* 22 lu tego Koło PZERiI w 
Nowym Mieście zorganizo­
wało wieczorek karnawało­
wy. Zabawa byla bar dzo 
udana. Bawiło się na niej 55 
pal'. 

SPORT 
Turniej piłkarski 

w Arenie 
Trzy dmżyny ze Szkoly Pod­

stawowej w Chociczy oraz dru­
żyna ze szkoly w Boguszynie 
uczestniczyły w Hokejowym 
Tumieju Pilka r'skim "Zima '92" 
w Arenie \V Poznaniu. W im­
pn?zie uważanej za największą 
tl'gO rodzaju w Polsce wystar­
towalo 116 zespolów, wśród nich 
klubowe drużyny " Lecha", 
" Olimpii" i "Wa rty" oraz szko­
ł y sportowe o profilu piłkar­
skim nr 13 i nr 6 z Poznania. W 
najmłodszej kategorii wiekowej 
dr'użyna z Chociczy zajęła IX 
miejsce po porażce z " Lechem " 
Poznań , remisie z "Unią" Swa­
l'zędz i zwycięstwie 1:0 z .,War­
tą" Poznań. 

Kronika policyjna 
o 14 lu tego w Klęce Z. K. 

kierujący samochodem Fiat 
125p zjechał z jezdni i ude­
r zy1 w drzewo. Dwóch pa­
sażerów i kierowca doznali 
obrażeń ciała. Przyczyną 
wypadku było zaśnięcie za 
kierownicą. 

O 15 lutego w Chociczy H. J. 
kierujący motocyklem będąc 
w stanie nietr'zeżwym (3,27 
prom illa alkoholu we kr'wi, 
straci! panowanie nad kie­
rowanym pojazdem powo­
dując wywrócenie s ię na 
j ezdnię. Doznaj poważnych 
obrażeń ciała i przebywa w 
szpitalu. 

O 17 lutego Komisariat Po­
licji został powiadomiony o 
kradzi eży motoroweru w 
Aleksandrowie. W wyniku 
podjętych działań ustalono 
dwóch sprawców z woj. ka­
liskiego. Spl'awa została 
przekazana do Prokuratury 
w Środzie Włkp. 
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W średn i ej grupie w iekowej 
chlopcy z Boguszyna i z Choci­
czy zajęli I miejsca w elimina­
cjach grupowych; w ćwierćfi ­
nałach drużyna z Boguszyna 
pl'zegrab dopicro w rzu tach 
karmrch ze szkoła nr 66 z Poz­
nani;, natomiast ~espół z Choci­
czy pokonany zostal 2:0 pr'zez 
póżn iejszych zwycięzców l Ul'­
nieju - drużynę .,Lecha" Poz­
na11. 

W naj starszej kategorii wie­
kowej z espół ze szkoły w Cho­
ciezy zaj ął II miejsce w roz­
grywkach grupowych, nasl'ęp­
nic wyeliminował "Unię" Swa­
rzędz i "Lechię" Kostrzyn lecz 
w m eczu decydującym o awan­
sie do półfinału pokonan y został 
przez chłopców i'eprezenLują­
cych Osiedle Rusa. Na zakoń­
czenie turnieju rozegrano mecz 
między drużyną złożoną z naj­
lepszych zawodników rocznika, 
79/80 a zespołem ze Szkoły 
Sportowej nr 13 z Poznania, 
która w ubiegłym roku zwycię­
żyla w turniejach w Rzymie i 
w Paryżu. Drużyna zestawiona 
pr'zez organizatorów imprezy w 
Arenie zwyciężyła 1:0 a bardzo 
dobry mecz w jej barwach 1'0-

zegral Robert Plóci eniczak ze 
szkol Y w Chociczy. 

Mistrzostwa rejonu 

W rozegranych w Srodzie 
Mistrzostwach Szkół Rejonu 
Sroda w szachach bar dzo dobrze 
spisali się uczniowie szkoly w 
Kolniczkach i szkoły w Choci­
czy. W najmłodszej kategor'ii 
wiekowej brązowe medale zdo­
byli Ania Walkiewicz z Kolni­
czek i Jarek Rybarczyk z Cho­
ciczy. W nieco star'szej grupie 
wiekowej wśród dziewcząt zło­
ty medal wywalczyła Kasia Ko­
lend'.! a bl'ebrny Ania Tyrka, 
obi e! ze szkoly w Kolniczkach. 
Natomicrst wśród chłopców sre­
brpy medal zdobył Robert Ko­
lendowicz, a brązowy Piotr· 
Kwieciński , obaj z Choeiczy. W 
najstarszej kategOl' ii wiekowej 
zloty medal wywalczyła Bar­
bara Chybka z Kolniczek, brą­
zowy zdobyła Kar'ina Jankow­
ska z Chociczy, CI na IV i V 
mreJscu zakończyli rozgrywki 
Radek Strzelczyk z Chociczy i 
Rafał Suś z Kolniczek. 

Mist rzowie i wicemistrzowie 
rejonu awansowali do finału 

wojewódzki ego. 
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